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Lud polski sk·łada hołd 
paDłi~ci wielkiego żołnierza rewolucji 

Uroczysta Akademia ku czci .JULIANA MARCHLEWSKIEGO w Stolicy. 
WARSZAWĄ (PAP) - Uroczysta akademia ku czci wielkiego Pola

ka, czołowego bojownika sprawy pclskiego l mii:dzynarodowego proleta
riatu Juliana. Marchlewskiego odbyła. się dnia 24 bm. w Teatrze Pol
skim w ·warszawie. 

Na długo przed rozpoczęciem uro 
czystości salę teatru wypełnili dzia
łacze i członkowie PZPR, przedsta · 
wiciele stronnictw politycznych, 
Związków Zawodowych, Wojska Pol 
skiego, organizacji społecznych i 
mlodzieżowych, najlepsi robotnicy 1 
robotnice Stolicy. W lożach zajęli 
miejsca członkov.ie Rady Państwa z 
m:irszal:kiem Sejmu Władysławem 

Kowalskim na czele oraz członko
wie Rządu Rzeczypospolitej. 

Na akademię przybyli również 
członkowie Ambasady ZSRR z dzie 
k;mem korpusu dyplomatycznego ·wi 
ktorem Lebiediewem na czele oraz 
przedstawiciele placówek dyplomaty 
cznych krajów demokracji ludowej. 

Przewodniczy akademii Przewo
dniczący Komitetu Centralnego 
PZPR Prezydent RP tow. BOLE
SLA W BIERUT, Przewodniczący Ko 
>nitetu Obchodu 25 rocznicy zgonu 

' Juliana Marchlewskiego. 

go KC PZPR tow. Edwardowi Ocha
bowi. 

Poszczeg6lna f.r ar.menty prz"!m.ń.
wienia Przewodniczą-.:e~o KC PZPR 
wywołują dlugotnvdłl? okiClski. 1P1 ze 
mówienie Prezydenta Bieruta poda
jemy <1ddzielnie). 

Następ.nie, wśród owacji zebra
nych wstępuje na trybunę delegat 
CK WKP(b) tow. PIOTR POSPIE
ŁOW. (Przemówienie tow. Posp!e-
łowa podajemy na slr. 2). · 
Dług-o i gorąco oklaskują zebrani 

słowa delegata. Centralnego Komite
tu Wszechi;wiązkowe.i Komunistycz
nej Partii (bolszewików), stojąe -
wznoszą okrzyki na cześć wodza 
proletariatu świa.iowego - JÓZEF A 
STALINA. 

Wręczenie sztandaru 
rewolucjon!stów 

bialos tockich 
Delegat Partii Bolszewickiej-tow. 

Piotr Pospiełow ·~rręcrza Przewodni-

czącemu Komitetu Centralnego Pol
skiej Zjednoczonej Part.ii Robotni
czej tow. Bolesławowi Bierutowi 
stary bojowy sztandar rewolucjoni
stów białostockich. 
Wręczając sztandar, tow. Piotr 

Pospiełow powiedział: 
„Towarzyszu Bierut! Pozwólcie 

przeltazać Wam, jako Przewodni
czącemu Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej w imieniu Instytutu 
Marksa - Enitelsa - Lenina przy 
Centralnym Komitecie. Wszech
związkowej l{omunist;vcmej Par
tii (bolszewików) historyczny 
sztandar polskich robotników B!a 
legostoku. 

Sztandar ten białostoccy robot
nicy wręczyli 8 sierpnia 1920 r. 
Tymczasowemu Rewolucyjnemu 
Komitetowi Polskl. którego prze
wodniczącym był towarzy.;z Ju
lia.n Marchlewski. 

Przez cały ten czas zg<>dnlc z 
wolą towarzysza l\lar<"hlewskieg<> 
sztandar ten przechowywany Lył 
w Muzeum Rewolucji Związltu 
Radzieckiego. Obecnie po nv~·cię 
stwie Polski Ludowej przek'..lluje 
m • go Polskiej Zje1lnoczou1?j Par 

tii Robotniczej i polskiej klasie 
robotniczej - awangardzie ludu 
polskiego. 
NIECH ŻYJE WIECZNA PRZY
JAŻŃ NARODU POLSKIEGO I 
NARODÓW ' ZWIĄZKU RA· 
DZIECKIEGO! 
Wśród burzliwych oklasków Pr-ze

wodniC'lący KC PZPR tow. Bote
sł<iw Bierut przekazuje sztandar sta 
remu działaczowi rewolucyjnem•1, 
członkowi SDKPiL. obecnemu robot 
nikowi fabryki „Ursus" Szwarcowi 
i przewooniczącemu Zarz. Gł. Zw. 
!Ułodzie:iy Polskie.i - Matwinowi. 
Następnie przemawia członek B'.u 

ra Politycznego SED, nadburm1~trz 
Berlina, ciłonek Rady Narodowej 
Frontu Narodowego Niemiec Demo
kratycznych tow. FRIEDRICH 
EBERT. 

Przemówienie przedsta,V:ciela De 
mokratycznych Niemiec orzyjm:l]ą 
zgromadzeni d!ugotnvałymi oklm·!rn 
mi. 
Przewodniczący KC PZPR P::ezy

dent Bolesław Bierut zamyka cz~ść 
oficjalną akademii. 

W części artystycznej poezje, ;r:t)
śni i utwory rewolucyjne wykon;.ili 
czołowi artyści Stolicy. W prezydium akademii zasiadają 

członkowie Komitetu: sekretarze 
KC PZPR tow. tow.: Józef Cy
rankiewicz, Roman Zambrowski 
i Aleksander Zawadzki, członko
wie Biura Politycznego KC i człon 
kowie KC PZPR. zasłużeni działacze 
rewolucyjni, Jludowniczowie Polski 
Ludowej, wybitni przedstawiciele 
świata nil tki i sw~k!. 

Przemówienie Przemodniczącego KC PZPR 
Błeruta Prezydenta Bolesława 

' 

Otw1erając akademie Prv.ewodni
czący KC PZPR Prezydent RP Bole 
sław Bierut serdecznie v.'ita i zapra 
i;za do prezydium delegata WKP(b), 
członka CK WKP(b) i dyrektora In
i;lytutu-"'.i\iarksa-Engelsa-Lenina tow. 
Piotra Pospiełowa oraz przedstawi
cieli Niemieckiej Socjalistycznej Par 
tii Jedności: tov.r. Frycleryka Ebert~ 
- .członka Biura Politycznego SED, 
nadburmistrza Berlina. członka Ra
dy Narodowej Frontu Narodowego 
Demokratycznych Niemiec, tow. Pa
ula :iłlerkera - członka Biu;:a Politv 
cznego Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności, tow. Jłermana Axc 
na - członka sekretariatu Nie
mieckiej Socjalistycznej Partii Jedno 
ści. 

Ponadto Prezydent zaprasza du 
prezydium Zofię Dzierźyf1ską i Ja
na Dzierżyńskiego - żonę i syna 
wielkiego rewoluc.jor..irty Feliksa 
Dzierżyńskiego oraz Zofię l\IarchJew 
ską - córkę Juliana Marchlewskie 
go. 
Wśród głębokiej ciszy Przewodni

czący KC PZPR tow. Bolesław Bie
rut zagaja akademię, po czym udzie 
la głosu członkowi Biura Polityczn•~ 

Towarzysze! Obywatele' 
Drodzy goście - delegaci. brat

nich partii! 
Zgromadziliśmy się, aby zlołyć 

hołd powracającym na ziemię ojcz.y 
stą prochom Juliana Marchlcw:<kle
go - wielkiego patrioty i niezłom
nego bojownika o wolność ludu pra 
cuiącego. W Ś\,rietlanej postaci Ju
liana Marchlew~kiego wyraziła się 
ze szczególną siłą nic tylko wspania 
ła historia bohaterskiej walki pol
skiej klasy robotn"iczej o wy.zwole
n:e narodowe i społeczne, lecz rów 
nież historia \vielkie.i rewolucyjnej 
walki proletariatu najwię!;:szycl1 kra 
jó'v Europy o zniesienie systemu ka 
p!talistycznego ucisku. o zwycięstwo 
ideał:iv.• socjalizmu, o trwały po!;:ój 
między '\'.>zystkimi narodami. 

„Siu:iyć interesom narodu pol
skiego może t;vllrn ten. kto służy 
interesom międzynarodowego pr<1 
letariatu" - tak nauczał i zgod
nie z tą zasadą walczył całe swe 
życie ten niezłomny przywódea 

olskiego ruchu r-0bctniczego, któ 
rego równocześnie w:raz .,, nami 
czci jako jednego ze swoich ;:a• 
6łu:ionych działaczy, zwycięski 
Jud rosyjslti i cdradzajfl.Ca się dziś 
i>clitycz11ie niemie~ka klru;:a robot 
nkz:i. 
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t Dziś w sobotę, dnia 25 marca br. o godz. 16 odb~dzie się 

uroczyste odsłonięcie tablicy pamiątkowe; . 

Droga narodO\\i polskiemu postać ncji MOPR, nJ.osącej pomoc rewo
Jutiana Marchle-.vskiego, którego pro lucjonistom wszystk:ch krajów świa 
chy wróciły do wolnej o ·czy?.ny ,.., ta. 
25 rocznicę jego zgnnu, jest prze'.)!ę ż~·cie i walka Julia.na 1'Iar-
k1~ym wzorem i symbolem więzi <'hlcwskiego - to duma i chluba 
rmc;dzynarodowej, która zb!Iża i łą- polskiej klas;v robotniczej. Ten 
czy ideolog:czn'e rozdz'.elanc p:zez wielki Polalc - Rcwolucjon~sta 
gwałt i przemoc imper'.alistów, ;ą- stał się wzorem międzynarodowe-
siadujące ze sobą narod.v. go rewolucjonisty proletariaclci1>-

,J ako jeden z pierwszych czoło- go. Julian Marchlewski jest ,,;ym 
\Vych rewolucjonistów proletar:ac- holem patrioty - intemacjonali-
k!ch i organizatorów polskiej k!asy sty. łączącego miłość dla swego 
robotniczej Julian Marchlewski byl naro-du z wielkimi przodującymi 
zawsze i nieug:ęcie wierny między- ideałami ludzkości, które wcieli-
narodowym ideom pro!etariatu. Ja- la w życie rewolucyjna walka 11ro 
ko mark.si!;-ta i rewolucjonista wie- I~tariatu mi~dzyn~rodowego, wal 
rzyl. że przyszłość narodu polskie- ka o nowy ustró.i społeczny. o 
go, jego prawdziwą niepodległość i braterską przyJazn pomięd7.y 
wielkość może urzeczywistnić tylko wszystkimi na.radami, które zd1Jła. 
zwyclęsiwo ideałów socjalistycznych. ły się wyzwolić z przemory im-
Walczył nieugięcie z wszelkimi perialistycznej, WALKA O 

odm'.anam: nacjonalizmu. widzi1c w TRWAŁY POKÓJ. 
n:ch wyraz ideologii burżuazyjnej, Zebraliśmy się dziś. ab:v uczc'.ć 
zaporę i przeciwstawienie proleta- pamięć wielkiego bojownika w 25-
riackim dążeniom socjali~tycznym, rocznicę jego zgonu. Wvz-.\•o
których sztandarem było hasło t\•:ór Jony z pt"lemccy imperialistycznej 
ców Manifestu Ko;nunistycznego: naród polski składa hołd prochom 
„Prolefuriusze wszystkich krajów - wiel~iego przywódcy polskie; klasy 
łącznie się!" robotniczej i zasłużonego działacza 

na domu przy ul. Kilil1skiego 53 (róg ul. Narutowicza), w któ

rym w 1889 roku mieszkał 

... Low. Julian Marchlewski 

Był więc Julian Marchlewski n'.e- międzynarodowego proletariatu. fc~e
;domnym wyrazicielem rewolucyjne ały, 0 które walczył w ciągu 40 lnt 
go, marks:stow:okiego nurtu w po:- swej działalności rewolucyjnej, ille
sklm ruchu robotn:czym w o':resje aly wspólnej walki ludu polsldl'go, 
jego ksztaltowan!a s'ę i dojrzewan:a rosyjsldeg-o i nil.'mieckiego 11rzeciw· 
1deolog:cznego, który walC7yl z na- ko tyranii imperializmu. który wiel 
cjonalistyczną I oportunistyczną idr. k;e ;ąsiadujące z scbą narody trzy
ologią 1>ra\vicow~·eh przywódców mał w okowach uc!sku. żerui<ic na 
PPS. Bvł też Julian Marchlewski bo podr;ycaniu nienawiści wzajemnej 
jown;,:c.em rewolucji przeciwko ty- - stn!y s'.ę dziś rzeczyw'.stoś!=i·ą. 
ranLi ca::-:kicj w roku 1905. w któr.:?j przekuwane są przez "''YZWOlone mu 

· proletariat polski walczyt w.qiólnie ~Y ludowe w wolne. sprawied:iwe ; 
z rosyjsk;l klasą rob.1tn!czą. Jako pa n<i wzajemnym zc:ufan'.u oparte 
triota i internacjonalista strzegł nie wspóli:ycie. służące sprawie pokoju 
złomn:e :>olidarnoki mię<izynarodo- i wnlnośc!. 

Zbiórka pocztów sztandarowych delegacji 

nycb, organizacji społecznych i zawotlowycb 

pracy - na ul. Kilińskiego przed domem. 

Komitet :.ódzki 

partii politycz

o~az zakładów 

Polskiej Zjednoczonej I 
Partii Robotniczej 

f Miejska Rada Narodowa Okręgowa Rada 
F w Łodzi z,viązków Zawodowych ? 
( ' w Łodzi ~ 
~0000000000000000000000000000000000 

Dziś \V sobotę, dnia 25 marca br., o godz. 17, 
monii, ul. Narutowicza 20, odbędzie się 

w sali Filhar-

wej pro:etariatu polskiego. rosyjHie Smiertclne szczątki \\ielkiego Po
go i nicm!eckiego w walce o wo!- laJ.;a - Rewnlud011isty ,,„acaja, dziś 
ność wszystkich narodów. w czci i triumfie do umiłowa112go 
Był wytl"\vałym bojownikiem prze kraju, za. którego wolność, niepodle

ciwko onortunizmowi-. \vdz1era ;ą::c- głO<ić i szczi:ście wakzyl on bez '''Y 
mu się również do Niem'.ecldej P:u· tchnienia całe swe życie. Polski lud 
t!i Socjal - Demokratycznej, tworząc pracujący w gł~bc-kim hołdziie l'h~·li 
wrr.z z Różą Luksemburg, Franc:..Sz głnwę l•ned unią z prochami swego 
kiem Mehr!ngicm. Karolem Ueb;:.ne niezłomnego i>rz~"vódcy i czcią oto
ehtem, Klarą Zetldn le,-rlce l ei p;;r <'7.Y jego bobate-r!'kie imie. :\lasy lu
tii i późniejszy zw:~~::c?.: S;>.:lrta:m- dowe Pnlski jeszcze wyżej podnio
. rn, walcz:·1c nicustn«zcn'e z s1.'.lwini ~:\ zwycięskie S7ta.ndary wictkiej 
;mem w okn'>;e wojny i popi2r~-1,ąc idei sorjałizmu, idei pcko.iu I idei 
leru:.nowslde hnsro przek:<ZtJłc~!1ia 1n·zy,iai nl wolnych narotlów, lctór.l'IU 
\V'Ojny imper::i.li~tycz!"lci w V.'Ojnę do 110.świi:cił swe żvcie ·wielki n11.Sz ro
mową, w wojnę pr-:::edw~o 'Nłus;1ej dak i płomien.1y patriota, nieugięty 
burżuazji w cciu obalenia kapitaUz rewolucjonista. proletariacki - Ju-
mu. · lian ;\farchlew~ld. 

Gdy Wielka Rewolucja Paź- Wytrwałą i ról\•nie niezłomną 
dziernikowa wyrwała. go z obozu - jak c:a łe twórme Życie Julia.na 
koncentracyjnego w Havelbergu, l\la.rchlewskiego - pracą nacl bu 

Prochy Juliana Marchlewskiego 
urócilg do "raju 

Dnia 23 bm. ustawiono urnę z pto premier tow Józe! Cyrankiewicz, 
chami Juliana M:archlewsk i~go sekretarz. KC PZPR, przewodniczą
w gmachu Szkoły Partyjnej przy cy CRZZ tow. Aleksander Zawadzki 
KC PZPR. i członek KC PZPR. redaktor „No-

0 godzinie 16 objęli wartę bono- wych Dróg", towarzysz Franciszek 
rową prny urnie: przewodniczący Fiedler. 
KC PZPR Prezydent RP Towarzysz 
Bolesław Bierut, sekretarz KC PZPR (Foto Zygmunt Wdowii1sl;:i). 
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Wykonujemy zobowiązania 
dluqolalowe 

zania długofalowe. Grupa ta do tej 
pory wyrabiała 30 sztuk krążków 
z filcu, obecnie uzyskuje 3G sztuk 
dziennie, zgodnie .z zobo•Yi<1zan:em. 

Jak nam podają, w PZPB im. J. 
Stalina, teren „G", wiele zobowiązań 
długofalowych już w lutym zostalo 
znacznie przekroczonych. 

Tow. Janina Krajewska, dwojarka, 
·l'r • ·:t 

W przędzalni „Szóstki Welnlanej" 
zobowi~zala się podnieść swą pro- i;astępujący przęd1.a1·r.e przekraczaj!) 
dukcj9 do 105 procent, a wykonaoa swe zohowiązania dhtgofalowe: 
lOG,4 proc. normy. !'rządka tow. Tow. Stanisław Knap, zobo
Woźnicka miała wykonać 101 pro· wiązał się podnieść swą produkcję o 

2 proc .• lecz znaczni.:? ją przekroczył, 
cent, a już w lutym uzyskała i05,7 wykonując 131 procent normy za mie 
proc. Tow. Deredas z samoprzą~nic 5iąc luty; prządka Władysława Ry
cbrączkowych przekroczyła swe zo- .r:riclska przeszła ze 112 na 115 proc. 
bowiązania 

0 
2,3 proc. · normy. Skręcarka Janina Zdziechow-

i:;ka - ze 114 na 129 prorent normy, 
Pięcioosobowy zespół z samoprząś· iirzekraczając swe zobowiązanie. 

nic wózkowych tow. Scisławskicg<>, Z Od<lzialu Il ~espół Władysfowy 

podjął zobo\Yiązanie wykonania 109 Szudry i Bartnickiej~ o~iąga zamia~t 
procent, a wykonał już w lutym 114 ll!l proc. normy - 123 procent, Apc>• 

procent normy, lonia 'fompa, prządka z przędzalni 
7. Zakładów Przemysłu Filcowego obrączkowej, zamia3t 109 - wyko

podają, że grupa, na której czele nala 112 procent normy, i Maria Xie 
~toi Antoni ::\lania, a w której skład dziela, także prządka z tej samej 
wchod7.ą: Stanisław Duda, Irena !la-
mus, Jan Hcndzlik, Bolesław Urba· przędzalni - zamiast 112 - 116 pro· 
szrk, w pełnt "·ykom,jc swe zobowią . cent normy. 

Strajk powszechny w -elgii 
przeciwko powrotowi ·· króla - zdrajcy 

B.RUKSELA (PAP) - Na obszarze 
Walonii i w stolicy kraju - Bruk
seli, rozpoczął się w piątek 24-go
dzinny strajk generalny na znak pro 
testu przeciwko planom osadzenia 
znów na ironie Leopolda III. 

Na terenie Charleroi, Centre, Bo
rinage i Liege zastrajkowało ogó
łem pół miliona robotników i prttco 
wników umysłowych. 

W manifestacjach strajkujących w 
zagłębiu Centre w;,ięło udział kilka 
dziesiąt tysięcy osób. Manifestacyjn;) 
zgromadzenie odbyło się również w 
Brukseli na placu przed Domem L•1 
dowym. Z różn~·ch miejscowości do 
noszą o starciach między żandarme
rią a pikietami strajkujących. 

Do poważnych zajść doszło w 
~ródmieściu Brukseli, gdzie grupa 
studentów wystąpila przeciwko tram 
wajarzom - łamistrajkom. Uszko
dzono około 200 \VO'iÓW tram\vajo
wych. Przeciwlrn manifestantom rzu 
cono - prócz policji - żandarmerię, 
uzbrojon~ w karabiny i granaty z 
gazami łzawiącymi. 

Postawa mas pracujących jest 
tak stanowcza, że przywódcy socjali 
styczni zmuszeni zostali do organizo 
wania wspólnych manifestacji wraz 
z komunistami i fio uznania tezy ko

munistów, źe konieczne jest zastoso 
wanie wszelkich środków, w celu nie 
dopuszczenia Leopolda do rządów. 

Ramię w ramię z robotnikami 
Zjazd Stowarzyszenia Inżynierów-Mechaników 

WARSZAWA (PAP). - W dniu kami oraz wzmożenie aktywnoścl 
Zł bm. w sali .. Demu Technika" w ~połecznej inteligendi technicznej, 
Warszav:ie cdbył się og6lnopolski w oparciu o teorię materializmu 
zjazd inżynierów mechaników. dziejowego. 

Obrady zaga:.r i powitał przyby- ----------------
łych na 2jazd dcleg11tów oral vrzcd- Przedstaw1·c1·e1e Czechosłowac1·1· 
staw:cieli 7:wh1zku Zaw. Meta!<">'l."-
ców prezes Sil\fP inż. Il.farian wa- u Mao Tse-tunga 
kalski. PEKIN <PAP). - Jak donosi 

Na;otępnie znbrał głos prezes ~ra- Agencja Nowych Chin, przewodni
czelncj Organizacji Techn:czrn'i czący centralnego Rzadu Ludowego 
IO\\'. m:n:ster Bolesta.w Rumh1~ki. ch:ńskiej Republik! Ludowej Mao 
Stwie!'dził on. że inżynierow:e - me Tse _ tung przyjął ambasadora Re
cbun:cy decydują o rozbudo\•.';e prze ·publiki Czechosłowackiej dr. Weis
my;Iu ciężkiego. a tym samym o kopfa oraz szefa czechosłowackiej 
'':~mikach· Planu 6-letn.icgo. . mi.sji handlowe; dr. Adamka . 

Wytyc·mymi pracy in.i;yn:eró-.„, - Na przyjęciu obecni byli sekre-
mechan:ków - stwierdził min. Ru- I tarz generalny Centralnego Rządu 
miiiski - pow'.nno być: pogłębienie Ludowego Lin Po - czu oraz pre
wiedz~· fachcwej 1 rcalizarja post~-1 mier Państwowej Rady Administra 
pu tcchnicZ11ego, zespolenie wysił- cyjnej i minister spraw zagranicz
ków i dążeń inżynierów z robotni- nych Czou En - la.i. : 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ••••••••••••••••• , ••••••••••• " ••••• „ 

stanął niez.\..:locznie pod s:rtanda- dowaniem zrębów SO<'jalizmu w 
rami t ej r ewolur-.ii obok sw~·c:h Pol<;<'l', niepncrwuną walką o po j 
przyjadół z SDH;PiL, nbok Feli- kój, umacn:anfam internacjonali-

Uroczysta Rkademia 
ku czci 

ltto otrzpmał nagrodt;? 
'IUflłlfllllł łllfł lłłlllltłllłlt łłłl llłllłll llllllłlłfll tll lllfłtf lffłłllllłl 1ł llłl llłUlłlllłtłflfllllUUłlllłllłlllł•łłllUl1llllUll• 

Wyniki naszego 
Tow. J t1liana ~Iarchle,vskiego 

Na Akademii wygłosi referat członek Komitetu Central
nego, 1-szy sekretarz Komitet:hv Łódzkiego i Wojewódzkiego 
PZPR~ TOW. WŁADYSŁAW DWORAKOWSKI. 

1.:sa. Dziei-i::yń~kiego · i pod przewn zmu prolctanarkie~o. szczególnie 1 

deni najw;ększ~·rh pn.:vwódrów i w cbec niemil'<"kie,j klasy robotni-
:F.'trategów tej rewolucji - I,ENI- l·zej i wreszcie pogłębianiem bra 
NA i STALIN A - oddał jej tl'rskiej. wieczystej pr~·jażni z na 
wszystkie swe siły. rodami Związku Radzieckiego -

Jako jeden z cwłowyc-h przywód- osto,ią i nadzieją całe.i lud7koścl 
ców Komunistycznej Partli Pol~ki - naród polski uwieńczy dzieło 

Komitet Łódzki należał do budownicz.vch l\Iię<l.z:rna- jego żyda. i triumf jego walki. 
Polskiej Zjednoczonej rodówki Komunistycznej. Następnie Uroczystą akademie ku czci Julia 

.fJ~ •. 

Partii Robotniczej zaś był jednym 7. inicjatorów i t,·wór na Marcblev."Sk;.ego o~asz.a.m za ot-
._.,....__. __________________ !!!!!!!!!!!!!!!!!'!!"_.,. __ , ... :..:·.c~o!.!· wr:!.c.:· ~anej_!r.l~Y._Il~cidowEl,l&r6ani~~,._ 

•• 

KONKURSU 
p. t. "Zwierzyniec zbója Sama'' 
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Julian Marchie ski- płomienny b jownik 
prołeta iaekiego iniernaeionałizmu 

TOWAllzySZE! 
Składamy dzisiai hołd świetlanej 

pamięci wielkiego Polaka rewoluc~o 
nlsty Juliana Marchlewskiego, !e
dnego z najstarszych przywódców I 
założycieli polskiego ruchu robotni· 
czego, wybitnego działacza między
narodowego ruchu robotniczego, pło 
miennego propagatora wielkich idei 
proletariackiego internacjonalizmu. 

Cztery dziesięciolecia ....,... od 1885 
roku, kiedy Julian Marchlewski bie 
rze ucniał w kółkach Wielkiego Pro 
Ietariatu aż do jego śmierci w 1325 
roku - walczył on bez przerwy o 
wyzwolenie klasy robotniczej, o SO 
CJALIZM. 

Przywódca proletariatu 
Podobnie, jak inni polscy rewolu

cjoniśc1 - LudwJk Waryflsld, Feliks 
Dzłeriyńskl - Julian Marchlewski 
jeszCfle jako młodzieniec, zaczyna 
pracować w fabryce, ażeby bliżej po 
znać życie robotników. Gorące współ 
czucie dla ciężkiej doli uciskanych 
i ujarzmionych przez kapitalizm ro 
botników ciągnęło go do proletariac 
kiego środowiska. Tu, między ro~jt 
nikami, w upartej pracy samokształ 
cenlowej nad marksizmem. staJe się 
dojrzałym bojownikiem i przywód· 
cą proletariatu. 

Łączy on rewolucyjną. nam!ęt• 
ność z naukową pewnoś<!ll\, źe n 
ciska.ny przez kapitalizm prole· 
ta.r.la.t pawoła.ny jest prr.ez histo
rię do rcnblcla stare1ro ustroju, o 
partego na wyzysku cdowieka 
przez człowieka 1 do zbudowania 
nowego, wyższego, &ocjalistycz• 
nego społeczeństwa. Marchlewski 
wienył 1 wiedział, że z punktu 
wldzenia praw r«nwoju spcłeczeń 
stwa ludzkiego tak samo niechy· 
bne jest zwycięstwo 86f!jalizmu 
nad ka.pltaUzmem jak niechybnie 
po nocy następuje dzień. 

Propagator marksizmu 
Ma·rchlewski był utałentowanym 

propagatorem idei marksimnu, papi· 
sał większą ilość bojowych odezw, 
artykułów, broszur, które niosły w 
masy zasady nauki marksistowskiej. 
Napisał on ~ereg teoretycznych 
prac z dziedziny ekonomil. historii, 
i innych zagadnień. Pł'owad:lil akty 
wn~ walkę przeciw reformistom, 
przeciw rewizjonistom marksizmu. 

Jda.rcltlewskł niermerwalnle łlł 
czyi gorącą miłość ,do swojej ol· 
c;zymy, do swojego narodu z i·e· 
wolooy.fnym proleta.riuldm Inter 
oaclooalizmem. ZaWSżłl wal• 
czyi przeciwko noslcielom ideolo
gii bu1'ŻUazyjnego nac;ionallzmu. 
którzy rozbijali ruch robotnlczJ 
Polski l osłabiali Jeco slly, Wska. 
eywał, że .,tylko ten może służyć 
interesom DM"odu polskiego, kto 
służy interesom mi~arodowe 
go proletariatu". . 

Marchlewski widział w rosY'JSklm 
i uchu rewolucyjnym naturalnego, 
wiernego sojusznika polskich mas 
pracujących. Pisał on jeszcze w 1893 
roku; „Robotnik rosyjski - nasz 
brat w niewoli i towarzysz w walce. 
Carat, JQtóry nas, Polaków i Rosjan, 
skul we wspólnej niewoli. zginie od 
rąk zjednoczonych swoich w.rogów, 
ludu roboczego Polski i Rosji". 

Symbol 1oiuszu 
proletariatu polskiego 

i rosyiskiego 
I sam Julian Marchlewski byl ży

wym uosobieniem więzi pols~iego ru 
chu robotniC!lego z rewolucyJnym ru 
chem rosyjskiej klasy robotniczej. 

Wiadomo. jak wysoko oceniali LE 
NJN l STALIN rewolucyjny ruch :o 
botniczy w Polsce w la.tach I rewo
wolucji rosyjskiej w 1905 r. Robot
mcy rosyjscy ri: gorącą sympatią od· 
nosili się do bohaterskiej walki pol
skiego proletariatu, który szedł w 
pierwszycll szeregach rewolucji 1905 
roku. Nie darmo bojowa pieśń pol• 
skich r<>bo1iników „WARSZAWIAN· 
KA" była. ulubioną pieśnią, całe".o po 
kolenia rewolucyjnych robotniku~ 
PolskJich i rosyjskich. PnzedwczoraJ 
pieśń ta ro~bramiewała w Berlinie, 
jako symbol cz.ci ludu demokratycz
nych Niemiec dla pamięci Julian'! 
Marchlewskiego, jako symbol CZC.l 
dla tradycji rewolucyjnych proleta
riatu polskiego. 

Julian !Marchlewski - jeden z 
aa.Jwybltniejszydi przywódców 
}>61sklej klasy :robotniczeJ, brał 
czynny udrlał w rewolucji 1905 r. 
Był on uczestnikiem historycme
JO londyńskiego V zjazdu RSDPR, 
na którym zwyciężyła linia bol· 
szewików; łowaNY~ Maird11ew• 
ski, który na ten z.jaw był wów· 
czas delega.tem okręgu łódzkiego, 
wraz z całą grupą, polskich dele
gat6w aktywnie popierał Unica le 
ninGwską.. _ 

w swym artykule „Notatki delega 
ta", po~więconym wynikom V lon
dyńskiego zjazdu RSDPR, towa
rzysz Sta.łin wskazywał, że delegaci 
Polscy, za.równo jalt i delegacl ln· 
nych wielko - przemysłowych okrę· 
gów popiera.Il rewolucyjną, proleta 
rlacką, bolszewicką linię n& zJd· 
dzie. 

Konsekwentny wróg 
reformizmu i zdrady 
Bołszewizm - jest to tak.tyka 

p~wdziwych proletariuszy.„ Wszy
~Y Polacy zdecydowanie szll za boi 

••• I et 
Przemówienie delegata 

Marksa - Engelsa - Lenina, 
Kp b d k I stwa robotniczo • chtopskłeao na Ił CK WKP (b), członka CK w ( ) yre tora nstyłutu gantycznym terytorium byłego Im-

Piotra Posp1ełowa, wyg oszone na a a emii w arszaw1e tar1;itu Europy zach'Jdo1er. 
• ł k d W · perfum carskiego pomnaża siłJ prolo 

szewikamł-" - (J, Stalłn, dde
la. ł. ll, str. ł9-51) - pisał Tuwa· 
reysz Stalłn. Rewolucja 1905 r. za
kończyła się chwilową porażką ?ro
ietariatu. Lew już ta rewolucja nad 
wyrężyła siły caratu, spowodowała 
w Rosji potężny rewolucyjny ruch 
robotników i chłopów i stała się, jak 
mówił Lenin „generalną próbą" 
Wielkiej Paździerrukowej Rewolucji 
Socjalistycznej. 

cie polskich rewolucyjnych ro
botników: „Wierzę, że sam diabeł 
im nie podoła". Takim nieugiętym, 
zahartowanym rewolucjonistą., któ· 
rego nle mogły złamać żadne nlepo~ 
wodzenia i burze - był również Ju 
lian Marchlewski. 

Będąc w niewoli w Hawelbergu 
Marchlewski otrzymuje radosną 
wieść o zwycięstwie Wielkiej Paź
dzlemikowej Rewolucji SocjalistyC!J 
neJ. Z miejsca wysoko ocenił on 
znaczerue Rewolucji Październiko
wej, jako zwycięstwo idei interna 
cjonalizmu, jako największy w hi· 
storii świata przełom, ja.ko począ.· 
tek nowej ery w dziejach ludzkoscf 

Po rewolucji 1905 roku Marcblew 
ski kontynuuje aktywną walkę prze 
ciwko międzynarodowemu reformie 
mowi i przeciwko rosyjskim mien• 
szewikom, ~rajcom 1 renegatom, 
którzy znieważali rewolucję, nawo
ływali klasę robotniczą Rosji do re· 
rz.ygnacji z. dalS'zej walki rewolu.::yj- - ery SOC.TALIZMU, w przeciwieit 
nej stwie do ery KAPITALISTYCZNE· 

W liście do Marchlewskiego z 1Jni& GO BARBARZV~STWA. 
'1 pa.ździernikll. 1910 roku Lenin u- Jak słusznie przewidział Mar
dziela mu ~sk826wek 1 ~· ~ J~k! chlewski, obalenie władzy imperia 
sposób. nal:zy w prasie n~em1eck1CJ listów w Rosji, przerwanie łai1c1.:
sta.wiac opor a.ntyrewolucyJDym wy- cha międzynarodowego frontu imµ:? 
stąpienłom rosyJsJdego miens~ewi- rialist~nego w Rosji, wywarło de 
ka Martowa l innych. cydujący wpływ również na bistory 

Mu-chlewskl występuje przeciwko czne losy ludu polskiego, budu3ące
Martowowi na łamach niemieckiego go obecnie socjalistyczną Polske:. 
pisma teoretycznego „Neue Zeit" 
pod pseudonimem n:arskL Wkr6tce 
Lenin wysoko ocenił odpowiedź, uw 
dzieloną przez Marchlewskiego mlen 
szewikom; w swym artykule „Dwa 
światy" Lenin pisał: „w ,;Neue Zeit" 
Marlow otrz;vmał druzgocącą odpo
wiedź od tow. Karskiego". 

(Lenin, dzieła, t. XIV, wyd. 3. str. 
382). 

W preeddzień I wojny światowej 
Marchlewski wyraźnie widzi we·\V?lę 
trzny kryzys w Niemiecklei Partii 
Socjal - Demokratycznej, kryzys, 
który doprowadrz:ll tę partię w sierp 
n:iu 1914 r. do zdrady sprawy między 
narodowej solidarności proletariatu, 
do popierania burżu!l2yjnego, lmpe
rjalistycznego .rzadu Wilhelma. W 
liście z dnia I października 1913. ro
ku Marehlewsld, występując w 
imieniu Mehringa, Róży Luksem
burg i swoim własnym, mówił o sy 
tuacji w Niemieckiej Partii Socjll -
Demokratycznej w przededniu woj• 
ny. 

„ ... MoJe przekonanie Jest tego 
rodzaJu, ie parlll zagra.ta niebez· 

Nieustraszony 
io?nierz rewolucii 

Rewolucja Październikowa przy
niosła wyzwolenie M:archlewskiemu. 
Na żądanie Rządu Radzieckiego 
Marchlewski został zwolniony z. oho 
zu koncentracyjnego i latem roku 
1918 przybył do Moskwy. Zostaje 
wybrany na członka Wszechrosyj. 
s:kicgo Centralnego Komitetu W3'ko 
na.wczego Rad. 

W Związku Radzieckim towarzysi 
Marchlewski prowadzi wielką i róż 
norodną pracę jako wybitny teore
tyk, literat, działacz naukowy, rett
tor Uniwersytetu Komunistycznego, 

pieczeństwo popadnieeia w ~. • JEśLIBY kto chciał w jednym zda.· 
razin, o ile się będzie tak działo niu podać najoczywistszy dow~ 
nadaL W łakteJ sytuacji. dl& re• 1 rozkładu 11stroju . kapita1istyezn~go, 
wolucyJneJ partłl istnleJC jeden to sięgnąć by mui11al do tegQ, co Jest 
tylko ratunek: moiliwie bardziej symbolem tego ustroju - do pienią1.. 
zaostrzona, bezwzględna samokry dza. OT0ż Nm MA DZ1$ NA 
tyka". śWIECIE ANI JEDNEJ STAŁEJ 

(„Proletarskaja rewolucja" nr. 4„ W ALUTY KRAJU KA PIT ALI· 
1928 r., str. 176). STYCZNEGO. 

Oportunizm niemieckiej 
socialdemokracii 

I li Międzynarodówki 
Marchlewski lepiej niż inni lewi· 

cowi niemieccy socjaldemokraci wi 
dział, że niemieckiej socjal-demokra 
cji grozi stoczenie się do oportunii: 
mu. Lecz nieszczęście i słabośl: 
wszystkich niemieckich leWicowych 
socjal-demokratów - jak wskazy
wał Lenin - polegały na tym, że 
byli oni !e wszystkich stron opęta
ni „gnuśną siecią kautskowskłej o
błudy, pedantyzmu, „życzliwości" 
dla oportunistów". 

Niemieccy lewicowi socjaldemo
kraci obawiali się bezpośredniego 
zerwania z oportunistami, nie byli 
zorganizowani, byli niedostatecznie 
uzbrojeni ideologicznie i dlatego do 
puszczali się szeregu teoretycznych 
l politycznych błędów, nie byli kon
sekwentni, obawiali się do końca 
głosić hasła rewolucyjne. 

Sp~r6d wszystkich agrupo
wań Międzynarodówki jedynie 
bolszewicy potrafili stworzy6 na 
ideologicznych l organizacyjnych 
podstawach leninizmu -:- partię 
nowego typu, zasadniczo różnią· 
cą się od reformistycznych par
tii II Międzynarod6wkl, stworzy 
li oni prawdziwą rewolucyJną 
marksistowską partię, nieprzeje
dnani\ wobec oportunistów, zdol
ną poprowadzić proletariał do 
zdobycia władzy, poprowadzić ca 
ły nar6d do socjalizmu. Partia 
Bolszewicka, PARTIA LENINA· 
STALINA stała slę wzorem dia 
wszystkich partii nowego typu. 

Pod sztandarem 
inłernocional~zmu 

W roku 1914 na narody spadła I 
wojna światowa. Marchlewski wraz 
z Liebknechtem i Rótą Luksemburg 
WYstępuJe pod sztandarem interna 
cJonalizmu, Jako odważny boJow· 
nik przeciwko wojnie lmperiallstyc:i: 
neoj. Niemiecki miper.ialistyczny 
rząd Wilhelma wtrąca Marchlew
skiego do obozu koncentracyjnego 
w Haweibergu. Lecz żadne prześla
dowania nie są w stańie załamać bo 
haterski~go ducha Marchlewskiego 
ani osłabić jego wiary w z.WYclęstwo 
proletariatu nad imperializmem. 

Bożek kapitału monopolistycznego, 
bożek, któremu stawiano ołtarze 
giełdy w Paryżu, Londynie i Nowym 
Jorku, botek, który żarłocznie poł· 
knął miliony istnień ludzkich, za
chwiał sil). Jego stałość jego solid· 
vość, którą mierzono bogactwa, sta
ły się mitem, bez J>rzekonania pod· 
trzymywanym przez jego wyznaw· 
ców. 

A przecież konieczny )est w ś~ie
cie stały miernik wymiany towaro· 
wej. Takim jedynym miernikiem wy· 
miany jest dziś w świecie tylko i WY• 
łącznie RUBEL RADZIECKI, oparty 
na zdrowych, silny~h podstawac11 pla
nowej ~ospodarki socjalis~c.znej. 
oparty na bazie złota, wynuentalny 
w stosunku t rubel - 0,222168 gr 
czystego złota. 

Historia zmiany bazy, na której 
oparty był rubel radziecki, jest zar~ 
zen1 historią rozkładu gospodark1 
kapitalistycznej i wzrostu gospodar
ki socjalistycznej. W roku .1936, gd.Y 
Francja była jedynym kra3em kapt· 
talistycznym, który nie zdewaluował 
swego pieniądza w stosunku do złota 
(w owyrn czasie kurs dolara w sto· 
sunku do złota obniżono o 40 proc.)1 
wartość rubla określono na 3 frantt1 
francuskie. Już w listopadzie 19~6 r. 
okazało się, że nie była to solidna 
błza. Frank został zdewaluowany 
i trzeba było zmienić relację rubla 
do franka na l rubel równa się 4,25 
fr. fr. 

Ale i to zawiodło. W lipcu 1937 r. 
rubel został oparty na jedynej zda.· 
wało by się solidnej ba.zie, na dola
rze amerykańskim, w stosunku 1 do· 
lar równa się 6,3 rb. Ten stan rze· 
czy pnetrwał do ost.atnicb ~zasó:v. 
Czy odpowiadał on rzeczyw1stośc1 7 
Nie, nie odpowiadał rzeczywistej war 
tości rubla i dolara. 

Po wojnie amerykański kapitał 
monopolistyczny rozpoczął walkę 
o podporządkowanie sobie eałeg~ 
świata i uczynienie z dolara jedynez 
waluty 8wiata. 

Tej agresji dolarowej skutecmie 
oparły ~ię Zwil)zek Radziecki i kraje 
demokracji ludowej. Ale nie oparły 
się kraje kapitalistyczne, słabsze 
ekonomicznie od Stanów Zjednocz.,. 
nych. Chwyceni za gardło kleszcza· 
mi planu Marshalla podopieczni ame
rykańskiego kapitału monopollstycz· 
nego musieli wykonać rozkazy swego 
„dobrodzieja" i obniżyć wartość swej 
waluty. Padł funt angielski, frank 

jako wielostronnie wykształcony e~ 
konomista, działacz. partyjny 1 wyot 
tny propagandzista. Robotnicy 1 st.u 
denci I\Ioskwy i Uralu z ogromnym 
zainteresowaniem słucltali jeg() 
wspaniałych w-ykladów na temat sy 
tuacji międzynarodowej. 

dowadnia nietrwałość chwJlowego 
zwycięstwa burżuazji w krajach E- Spełnione przepowiednie 

Marchlewski jest jednym z or-
ranlza.tor6w Mi~dzynarod'ówki 
Komunistycznej. Wśrócl podpi
sów pod manifestem I Kongresu 
MłęcJzynarod6wkl Komuntstycz• 
neJ figuruje również I iego poo
płs. 

Gdy w listopadzie 1918 r. pod 
wplywiam Rewolucji Październik<?
wej w Ro:>jt, wybuchła rewolucia 
w Niemczech, starzy towarzysze 
Marchlewskiego-Róża Luksemb•.1rg 
i Karol Liebknecht wzywają go do 
Niemiec. Przybywa on do Niem1et: 
z końcem stycmia rn19 r. Był to 
ciężki okres. Bezczelna reakcja pod 
dniosła głowę. Róża TJuksemburg i 
Karol Liebknecht byli juź zamordo 
wani pr7.ez reakcjonistów. Gardząc 
niebezpiecze1'1stwcm, Julian Mar· 
chlewski, jako jeden z przywódców 
Niemieckiej Partii Komunistycznej 
prowadzi niesłychanie ciężką walkę. 

Julian l\iarcbJewskl byl nieu
straszonym I bez skazy ŻOŁ
NIERZEM REWOLUCJI. Smi.1.· 
ło l dalekowzrocznie patrzył na· 
przód, nigdy nie upadając na du· 
chu w okresach czasowych nie
powodzeń i porażek rewolucji. Za 
wsze niezmiennie wler:eył w zr.y 
cięstwo sprawy klasy robotniczej, 
w zwycięstwo socjalizmu nad im 
perializmem. 
W swym wspaniałym artykule pt. 

„Znaczenie rewolucji rosyjskiej dla 
sprawy międzynarodowego proleta
riatu", naplsanym w r. 1923, parów 
nuje on dwa światy - młoda socja
listyczną Republike Radziecką i ~ta 
rzejący się świat kapitalistyczny, U" 

uropy Zachodniej. 
.,. .. i\lając na uwadze c&łoksztalt 

zjawisk ~połecznych - pisał 
Marcldewski - "możemy śmiało 
powiedzieć, że Związek Sorjalisty 
cznycb Republik Radzieckich -
spr:i.wa proletariackiej rewolucji 
- Jest formao.ją zbudowaru\ na 
granitowym fundamencie, ltt6ra 
się w'ł:ltlot-ni niezależnie od tego 
jakie by burze i kl~sld nie oczt1kl 
wa.ły jej w pr:eysdoścl. 

R6wnocześoie, w państwach ka 
pltallstycznych widzimy kurczo
we wstrząsy życia społecznegt>. 
Walka pomiędzy proletariatem a 
wyzyskiwaczami dochodzi do ta· 
kiego zaostrzenia, które nadaje tej 
walce cechy rewol•11~y,ine. W <'llWi 
li obecnej spostrzegamy jeszcze 
przewagc: siły, ordynarnej siły po 
stronie burżuazji i jej apara.tu pań 
stwowegou. 

Burżuazja na ra1Gje trlnmfujc, 
lt'cz nigdzie nie może się ona po
chwalić trwałośch\ swego trium· 
tu. Aksjomatem jest, że wałka, 
która dziś zakończYla się ca.łkowl 
tą lub c:zęścfowlł poratką robotni 
Itów, wYbucbnle 'utro z nową. sł 
ł111. Jak wiadomo, nie może ona. 
nie wybuchnąć, gdyż cały spole· 
czny byt tych państw kapitalisty 
cmycb, wyrwany i wyt.-~rony 
wskutek wojny z dotychczasowych 
torów, nie mo·te znaleźć novvych 
podsta.w, gdyż kapitalizm nie mo 
źe zabezpieczyć klasie robotniczej 
1 małorolnym chłopom nawet 
tych mizernych warunków bytu, 
jakle Istniały do wojny". 
Mówiąc o nieunilmionoścl nowych 

walk klasowych między proletaria
tem a burżuazją w Europie Zachod
niej, Marchlewski wskazywał w tym 
że artykule, że „samo istnienie pań-

z jaką mocą brzmią dziś te głę!:>o 
kie myśli i słowa tow. MarchlewStQ• 
go, jak spełniły się i spełnia~ Jego 
prze11owlednle o tym, że pierwszy na 
swiccie kra.f socjalizmu będzie slq 
cora-i bardziej wzmacniał niezaleł" 
nie od wszystkich burz dziejowycn, 
że chwilowy triumf im.periallstyca 
nej burżuazji w Europie Zachodniej 
jest nietrwały i że siły proletariału 
będą wzrastały. 

Spełniła się druga wsp&nlała pne
powiednia Marchlewskiego, że Rewo 
locja Październikowa. wywrze potęł 
ny wpływ na ZWYCięstwo rewolucji 
ludowej w Chinach i w innych kra 
Jaclt Wschodu. 

Sprawa, o którą walczył • lu• 
lian Marchlewski, odniosła wiei„ 
kie :>.wycięstwo. Dziś obóz pokoJu. 
socjalizmu t demokracji liczy jui 
w !lwych szeregach ponad 800 
milionów lndzi, ponad Jedna trze 
cła ludzkośćl buduje nowe tycie 
na ogromnym obszarze ocl Oceanu 
Wielkiego a:i po Ła.i>ę. W pierw
szych szcregnob iegu potężnego o• 
bozu pokoju l socJallzlnu, kiero• 
wnnego przez wielkiego naucZJ• 
ciela pracującej ludzkości Towa
n;ysza Stalina - kroczy nowa 
Polska, ta Polska o którą przez 
całe swe tycie walcZYł Jutłan Mar 
chlewskl, Polska ludu pracujące 
go, POLSKA - 6UDUJĄCA SO· 
C.JALJZM. 

Pod wypróbowanym kierownic
twem Polskiej Zjednoczonej Partll 
Robotniczej, masy pracujące Polski 
swą bohaterską pracą pomyślnie bu 
dują socjalizm i wzmacniają potą
g~ swej Ojczyzny. 

Niech tyje Polska Zjednomona 
Parłi3 Robotnicza! 

radzi ki jedyną stałą wał utą świata 
francuski, frank belgijski, floren ho· 
lenderslil, korona śzwcdzka. • 

Trzy czarne dni wa~ut krajów ka· 
pit.ałistycznyclt przyniosły zwyc1ę· 
stwo dolat'ow_i,,_ am<irykańsltlemu. 

P YRRHUSOWE to było zwr 
cięstwo. Keyzys, kt6rym k!'

pitał amerykański szczodrze obdz1e· 
lał swych klientów, nie ominął zwy· 
cięzcy. · 

15 milionów bezrobotnych i pół· 
bl'Zrobotnych, kurczenie się pro
dukcji. wzrost cen, spadek real
nych płac i wreszcie obłąkańcza 
polityka podieganin do wojny, 
pochłaniająca 70 procent budżetu, 
zachwiały również dolarem. Tak· 
że Stany Zjednoczone zostały 
dotk:1ięte infla~.ią. Według ofic· 
jalnego kursu uncja złotn kosz
tuje 35 dol. amer„ ale na gieł· 
dach Rzymu, Paryża i Londynu 
wartość uncji :i:łota wynosi od 67 
clo 70 dolarów! · 

Chwiejącą. się · walutę amerykań· 
ską chciano podeprzeć szantażem 
dolarowym wobee kraj6w kapitali
stycznych, co jeszcze bardziej pogłę
biło chao~ gospodarczy. 

Wskutek chciwości amerykańskie· 
go kapitału ·monopolistycznego s~a?? 
ten stale się pogar:sza. Monopohśe1 
gromadzą zyski. Z Z,3 miliarda do· 

lar6w w r. 1938 · zyski monopolistów 
wzrosły w r. 1948 do 21,2 miliarda 
dolarów. Aby utrzymać wysokie ce
ny, zap~wniajęce stały wzrost zys.
I! ów, wygrzebano staryt kapitalistycz 
ny, okrutny zabieg mszczenia. tzw. 
„nadwyżek żywnościowych": kawy, 
jaj, ziemniaków, i to wówczas, gdy 
miliony ludzi na świecie głodują. 
Ogranicza się powierzchnię upraw, 
ogranicza się produkcję. aby zabez· 
nieczy6 zyski. Jak po równi pochyłej 
stacza się gospodarka kapitalistycz
na w odmęty kryzysu. Jednocześnie 
n1onopoliści amerykańscy gromadzą 
zyski, które duszą goEpodarkę nawet 
Stanów Zjednoczonych. 

W tym samym !!Zasie, gdy wartogc 
dolara spadła dwukrotnie, gdy niepo
miernie wzrosły ceny w Stanach 
Zjednoczonych i innych krajach ka· 
r;itali;itycznych, w Związku Radziec
l<im uporządkowano obieg pieniądza, 
ttzykrotnie w ciągu trzech lat obni
żono ceny. 

Podczas gdy w Stanach Zjedno
czonych produkcja przemysłowa w 
19ł9 roku spadła o 22 procent w 

porównaniu z 1948 rokiem, w 
Związku Radzieckim wzrosła o 20 
procent i pod koniec r. ub. prze
kroczyła o 41 procent globaln' 
produkcjQ z ostatniego roku 

przedwojennego. Produkcja ra· 
dziecka. wzrasta zgodnie z pra
wem nieustannego rozwoju go
spodarki soejalistycznej, produlr
cja amerykańska spada zgodnie 
z prawem kryzysu gospodarki 
kapitalistycznej. 

Dolar amerykański stał się równie 
niesolidną baz~, jak wszystkie inne 
waluty krajów kapitalistycznych. 

W tych warunkach każdy kraj, 
którego gospodarka oparta jest na 
zdrowych, silnych podstawach, . nie 
może opierać swej waluty na nieso· 
lidnej podstawie finansowej. 

I taki ma sens oparcie rubla na 
podstawie złota oraz sprowadzenie o
ficjalnego kursu rubla do jego warto· 
ści rzeczywistej, tj. podnie;iienie je;o 
kursu w stosunku do dolarat :funta 
i innych walut kapitalistycznych. 

Chwiejna i tracąca na wartośei wa 
luta krajÓ\V imperialistycznych, z 
dol:irem na czele, stała się elemen
tem pop:łębin,iącym gorączkowość 
i parok,y?.mowy charakter ekonomi
ki kapitalistycznej orM: hamulcem 
w rozwoju wymiany międzynarodo· 
wej. Stała i mocna walttta radziecka 
staje się natomiast opokra, na. której 
wymfana międzynarodcwa będzie sio 
m.ogła rozwijać. 

Chińskie statki w obcych portach 
H'la!finością Chin LudoH'gch 

Nieudany manewr USA w Singapurze 
PEKIN (PAP). - Agencja No-I w Singapume chiński statek paro• 

wych Chin donosi, że Amerykanie wy „Hai Szua~"· którego załoga je
usiłują zagarnąć stojący na redzie szC'Le 24 stycznia zerwała wszelkie 

• 
Spółdzielnia produkcyjna w Sliwicach 

pierwsza zakończyła siew zbóż jarych 
WARSZAW A (PAP) - Wiado· 1 go w okreaie jesieni, wykonując od· 

mości 0 prze~iegu siewów ~iosea- powiednie orki zimowe ~od zasie:W 
r.ych, napływaJące ze wszystkich wo- 2b6ż jarych, co znaczme ułatwia 
iewództw, podkreślają zgodnie, że w prace na wiosnę. 
pueprowadzaniu siti\>Ów wyróiniaJQ Jedna z takich spółdzielni produk· 
się spółdzielnie produkcyjne, wyprze· cyjnych - Rolruiczy Zespół Spółdziel 
dzając gospodarshva indywidualne, 

czy w śliwicach, w pow. Nysa -
któ1·e pozmeJ przystąpiły do prac pierwsza zameldowała o zakończeniu 
wiosennych i przeprowadzajlł je w siewu zbóż jarych w dniu 23 bm. . 
znacznie wolniejszym tempie. Człon.Kowie spółdzielni produkcyj-

Szczególnie sprawnie przebiegają 
nej w śliwicach, którzy bez wyjątku 

Prace wiosenne w spółdzielniach, któ 
należą do ZSL, przesłali w związku re powstały w roku zeszłym i mają 
ze swym sukcesem dC:;peszę do preze· 

jut duże doświad::zenie w pracy ze- sa }..TJ{W ZSL - marszałka Włady. 
społowej, a także mogły należycie ::;ława Kow~lskiego, w której stwier
przygotować się do siewu wiosenne-

stosunki z Kuomintangiem i wypo
wiedziała się !a rlZądem ludowym. 

Jak podaje wychodzący w Singa
pur.ze drz.iennik „Nan Cziau Jit Pao", 
dnia 16 lutego kilku Amerykanów 
wraz z wynajętymi przez konsulat 
amerykański ludźmi przedostało się 
na 8 barkach na pokład statku i uili 
!owało przejąć nad nim dowództwo. 
Próba Amerykanów, kt6r.zy - jak 
pisze dziennik - dział.alf z polece
nia rządu USA, wskutek ooecydowa 
nej postawy załogi nie powiodła się. 
Obecnie rząd amerykański, wobec 
niemożności opanowania statku si- ' 
lą, zwrócił się do s~du w SingaJ>U
rze ~ żądaniem „przekazania" mu 
.statku. 

Gdy przyglądamy się fotografii 
Juliana Marchlewskiego z obozu w 
Hawelbergu, przychodzą na my~l 
jego natchnione słowa, pełne u
czucia dumy narodowej rewolu
cjonisty, wypowiedziane przez rue· 
go w liście, o odwadze i har-

I ? Jui w rótce ? I 
dzili, że do tak szybkiego wykonania 
siewów w sposób decydujący przy
czyniło się współzawodnictwo w kam 
panii siewnej z S1Jsiadujl}c4 spółdziel· 
nia 1>rodukcyjn4 w WilamoweJ_ 

Agencja Nowych Chin pmypomi
na w ZWiązku z powyższym lncyden 
tem oświadcrzenie ministra komuni
kacji Chińskiego rządu ludowego 
Czang Po - czun z 18 bm., który 
stwierdził, że wszystkie statki chlń· 
skie w obcych port.ach st.a.nowią 

własność Chińskiej Republiki Ludo
wej i ostl"Zegł rządy odpowiednich 
krajów, iż będą one w całej pełni 

odpowieckialne za uszkodzenie, prze 
trzymanie lub przekazanie jakiego
kolwiek statku chińskiego jak rów
nież za utrudnianie im kontynuo:.v• 
aia marurubr. 

•• • 
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" ft Ograniczenie postojów· fabrycznych · 
umożliwi. wzrost produkcji w naszych zakładach pracy Ił. onsekwenc ja 

ltab W&rOśł pro4ull:c.Jl, nleullł&anle WZtnaPM sarasem Połen· 
eJał ł09pódaroQ' pańtłwa 1 podn~J dobrob1ł mu ~ab. 
Jeeł prawem l'MWOJowyna fOlpodarld IOOjalłsłycmeJ. Ten nleprsei'• 
WMJ' ·Włl'Olł prodnkcJI śapewnla nie tylko budowa nowych .Ula· 
cl6w pl'UdukeyJnyob. W PoWałlieJ młene umolllwła go aorat; pełnleJ
_. "7kanntan1e mozllwotcl ktnleJtteycb Jut akład6w atracy. 

Na t,m odclnku wiele jesici.e ma &o w kołeł - J>OdnleSlenłe llłapy ty. 
my do rroblenla. Trzeba stwierdzić. el~eJ ma. ~eh nanes• kn 

wskazał! nli l.stl1łejące macme możli 
wości ZWiększenia produkcji. 

Tneba sbadaó prącQD7 łalt 
e1ę1t1oh posłoJ6w, swr6eló ucie· 8'6..._ awan na postoje teebntcs 
ne, abJ' ftwlerdl16. 0%1 nie wyni 
bj\ one • nie doff om-eJ csnj· 
no§cl kłerownłctwa ł organiT;a 
c:Ji partyJaeJ wobee dsiałalnośoJ 
wrop kluo~ro. 

go i poszczególnych zakładów oraz fVjf!dawno P""ł ~ obie&la willclomośe, u peu-ieti białolicy i i<u-
przed organizacjami partyjnymi i nowłosy djemelmf!1', pełniący Junkcif radne10 w jednym 11 miale południo. 
ZwiĄzkowymi. pned którymi staje wo-ofryka·1bkich :rglosil Jonnolny tl.'lłio.,ek, aby pr:remirbiordwo. pogne-
jednocześnie konieczność spełnlanla bou.•. utniejqee w iym mieście utrzymywały dwa rodzaje u.vthikułów dla 
wychowa.wcaej roli w wa.lee s nleu o#JJUrieJ podr6iy niel>om:syk6w: mianowicie, iedne l.:arau:any dlo białycl1, 
spra"iedllwlo117ml nleobecnoklamJ, 
w niekUirycb Jeszcze zakładach JJG.ł dnigie dla C%01'1J)'ch. Poludniowo-afrykarilki rasi&ra moirU:owal m>6j 
ksrlaltujących •łę zbyt wysoko. ..mio3ek ,,ni~liwokl4 pogodzenm ait s myśltl', te biali i cmrni ni•-

NaJbatdżłeJ uśwfadomłenl ro- bos~cy wię:ieni będf na cmenws tymi Jamymi karau:anami. 

bołntcy, d& których pnyłllCD się To bylo 1111 I. mi. Unii Poludnioiw-.4.frykalukiej, idzie rządzi d.U. 
Zmniejszyć p o1!0J• 

maazvn 

le planowanie na 5%Cteblu takła· jn. 
d6W ptodukcyjnyc;b nie jest jeszcie 
dólkonałe, :łe dopiero pn4!z stałą. •Y 
łłematyemą kontrolę wykonYWania 
planów uczymy się coraz tciśieJMYt' •o, dokładniejszego planowania, c:o· 

Ta nieustanna walka o wykony· 
stywanle w coraz większym śt.opntu 
l'notllwośd produkcyjnych jest mot 
U'\va i koniecma we wszy11tkSch ea· 
łę1Jach prieniysłti. 

raz lepszego wykorzystania waiyat
klch motliwo§cł 1 rezerw produkcyj 
nycb kudego zakładu pracy. Bo
wietn pod11ławow• eeeh1t pJanowa-
1da 11oeJaUałycznefo J~ł włamie 
kontrola w;rleonanła, umołllwlajl\')1l 
waecmwonM, włt~ełwe plt.nO'Wanle 

W azec:halronna analiza 
planu 

Prt.ekonuje naa o tym nawet d~ 
dowe tylko upozna.nle się z wyni
kami prncy choćby niektórych 1.a
kład6w bawełnianych. Jest faktem, 
te prtemysł bawełniany wykonuje 
&we pl1my ilościowe, wykonuje je I 
przekracza przyUaczająca więkazoś~ 
~akladów. Jednakie jest równtet 
faktem, te u>:yskhvane priei nte wy 
nikł mogłyby być jeucm daleko le
psze. 

Trzeba Jednocześille dla pełnego 
ui"tJebomienta muzyn zająć się 1pra 
Wt nkolenla nowych kadr clła pne 
mysia bawołalataelłO. Nad takim tak 
tern. ;jak tilewykotzystanie macznej 
ilołei Wrteeion w PZPB Nr. 2 \V t.o-1 
dżl, apowodowane brakiem robotni 
ków, nie można pn:ei. dłużuY w.all 
przechlld%1~ do portąClku dziennego 
A, nleste\y, tak 1ię dzieje. Jednocze 
śnie wy511wa się a:agadnlenie dol!%k1:l 
lama robotników jut zatrudnionych, 
któn:Y nie postadajqc niekiedy odpo 
wiednlch kWallfikaejl, nie są w sts 
nie wykonywać 'baz produkcyjoycb. 

obecnie personel techtdcmy, aa jako prmi.iflr sdecydowan.y ' ueroko many /as:ym - Jllalan. 
mormłnie Podjęli potętnłeJstell A mas prunieJmy 1U, na chwi~ do kraju ,„w::orowej demokracji•, 
11&ale akcję podejmowania długo- gdzie r::fdń nie Malan. lecs Truman, slo1cem do U. S. A.. lP' mielcie 
falow1cb zobowiązań, przy.§pJe• Mmiphis (stan Tennes1ee) cenzura me dopu.fcila do wyświetlenia filmu 
szanb wykonania planów pro-
dukcYJnYth. Temu wspanfałema p. ł. „Curlflt' (amerylunhkiej :res:rłq produkcji), motywujqc zak4z tym, '• 
oddolnemu aywowi mas praau- 10 /ilmie iat m. in. ICefla, "' której~ biale dzieci bawiq 6ię ra:rem • mu-
Jl\CYCh mu•I towarznzy~ jedno· r~kimi. 
c7.esna tro1ka o pełne wykony- Rasistom T6łn.ych kra/6w i kontyneni6ttt niepodobna jedrwlv odm6tłiił 
i;tanle maszyn I cnasu roboezego, nie iylka $Olidamoki, leu i konsekwencji w dtialaniµ . ]asnq 1"e" '"'„ 
pełne wykonysłanłe mołllwoścl 
produkcyjnych kałdego zakładu cid r;ec:,q: skoro nie dopune:a .U, de> „kontakt6w" potnit;d:y białymi 
praoy. i namymi nieboizc::ykami, jakłfł by mo:trui było pom-alać na kontakiy po. 

w ten sposób· wzrastać będzie m~::y sywymi ludimi ró:łnąo kploru skóry, chooby nawei chodrilo 
o - dziec:i. produkcija I :carobkl, wi~J towa 

W odpowied zi na twórczq 
inicjatywę świata pracy 

r6w ukaże się na rynku, umae- Takle uWnie nanowisko sajql .qd nonowy w Tenne.uee i sakas cen• 
nla6 się będzie siła. naszego pań• sury miejskiej poiwierdzil. Tym spcnobem ,„pratciadliwości" w ,,najbar• 

Analiza wykonania planu produk 
cyjnego nie mote op>anlcsa6 •łłl I•· 
dJnłe do llołclowt!fo wykonania pia 
na. Samo 11twierdienie, te plan łloś 
cfowy jest Wykonany w mniejszym 
czr większym stopniu nie jest jesz 
eze bynajmniej mobilizujące. Dopr«> 
wadzić ono moze zarówno kierow„ 
nłctwo zakładu, jak i jego załog11 
do samoupoJenła, · nie wskazuje na 
istnienie niewykorzystanych jeszcZtf 
re:t.erW i możllwo~cl produkcyjnych. 
Wykonanie planu flo§clowego na.le
ży badać w zestawieniu z planem 
uruchorntenfa maszyn i planem za· 
trudnienia, Jeśli ograniczymy si~ 
już tylko do tych najistotniejszych, 
obok planu wzrostu wydajnośti ptQ 
cy, cz~śei składowych planu przemy 
Iłowego. 

$wtadczy o tym wysoko kształtu 
fący się odse(ek po11toj6w masąn 
l nleobemolicl w zakładaeh bawel· 
nla11yeb. Nie wnikając w tel chWiU 
w przyczyny tego, można jednakto 
stwi~tdzM r; naciskiem, te Uezby u 
wskazuj~ włamie na łstnłeJlłC9 • 
tYch nkladacb lł'Ola. niewykorzys&a 
ne motU..-1 proclokcyJne. 

To ,_ zadanJa, stojące pm!d kie· I 
rownictwem przemysłu bawełntane 

słwa, a wraz s nilł slła obozu po- I daiej denokraiycmym kraju Smuto." TU Jtmcse stało .sit sadośł. 
~~ &a 

· S. Kosłckt. -----·-------••U••••=•••w••n•••••••--~amnil••••••••• '"'••••••· 

H'qqrqwan1q walkę o planq 
Gdyż o czym 6wiadczy, na prey· 

kład, fakt źe PZPB Nr. 6, kt6re 
w lułym \V)'konacy plan zarówno 
w przed:aabtlaob jak I w łkalnl oraz 
'1V W)'ko6Cilalnł, w przędu.Jnł śre
dalopnędneJ mlal;y '7.88 proc. )Mllło

Jów technicznyćh.. Szczególnie zaś 
wysoko ksztrutowały się w styczniu 
posU.je z przyczyn techtiiczttycb I 
organizacyjnych w PZPB w Ozorko 
wie, gdzie wyttlosly one (w pnęcbat 
ni średnłoprzędne,ł) at 12 proc. W 
tkalni PZPB w Zduń11llleJ \Voll plan 
zosłał nieznacznie pne1troczon1, a 
postoje W)'Diosły ponad 10 proc. 

- wygramy walkę o pokój 
Korespondenci „Głosu" o pracy Komitetów Obrońców Pokoju 

To Jest zaclanle I obo'fVh\zek kle 
rownłctw zakładów pracy oras 
oclpowłedzlalnJ>cb za łeb pracę 
czynników 1111ołec:znych - orra· 
nlzaeJl partyjnych 1 .wtipko· 
wych, 'l'o winno bJ4 tematem na 
rad wytw6rcąch, odbyw~cb 
llę w 1akladaoh l>tH>'. 

Trzeba, abyimy nauczyli Ił~ po
tługiwać wakainłbml łeobnlczno • 
ekonomlcmYm.l I rospatruJl\o Je -. 
.,ycluall odpowlec1nłe wnioski. Za 
pewni ło tlały warolt ProfpitcJI, a 

W amóc czujność 
- azkolió nowe alły 

Tych kilka przykładów, których 
można by w przemyśle bawełnla· 
nym poda& wlqceJ, wystarcky,• by 

Twardo stan~ło na Oltatniej n9 
radzie korespondentów „Głosu" 
zagadnienie walki o pokój. Na 
porządku dziennym były i inna 
sprawy, a wif:C 1praw0Zdanie z 
działalności klubóW koresponden 
tów, omówienie metod pracy kfu 
bów l tp. 

Lecz gdy tylko zebrani zac:%ęll 
zastanawiać się nad 1tóJlłcymi 
przed nimi zadaniami w związku 
z obecną sytuacj4 mi~Yonar.opo • 

wą, na pierwszy plan wysunęło I przygotować J zorganizować wspa festacjach na cześć pokoju, urzą· 
się zagadnienie walki o pokój. nialą manifestację, jaka miała dzanych w Warszawie i zagrani· 
Mówiło o tym wielu uczestników miejsce· w Międzynarodowy,rn cą, że powinna brać ~ywy udział 
narady. Przytaczali dowody, że Dniu Pokoju. Lecz, niestety, krót w działalności Komitetu. 

Mały zakład - duże 

hasła pokoju rozbrzmiewają CO-' ko trwala działalność n ieKtórych Jak to sobie wytłumaczyć, że 
raz potężniej we wszystkich n- komitetów. Korespondenci stwior niestety, ani organizacja podsta
kładach pracy. Coru większe, co dzają, że od 2 października ub. wowa, ani Dzielnica, ani, co naj• 
raz 11zcnze masy robotników i ro roku komitety te niewiele zrobi- ważniejsze, miejscowy Komitet 
botnic partyjnych i bezpartyj- ły w dziedzinie propagowania Obrońców Pokoju, nie skorzystali 
nych rozutrtieją, ie ich oręźem w idei pokojowych, mobilizowania z tak świetnej sposobności dla po 
walce o pokój jest praca, że dzię mas do walki o pokój. głębienia świadomości załogi, dla 
ki pracy front obronców pokoju Tak jest w PZPB Nr 16, w zmobilizowania jej do walki o 
zwiera •ię ł umacnia. M6\Vił o ZPO Nr 4, w ZPO ,,Wólczanka", pokój. Podobnie nie zaintereso-
h'rą tow. Zdrojewski z PZPJG 'W MZK i w wielu innych zakła- wano się towarzyszką Ramuso• 

'
1 Ł'ódź-1'o1udnle t tow. Dtnider :& dach. ' wą, która, jako aktywistka Zwią% 

PZPB Nr 8. W zakładach tych Dosadnfo :u>brazowała ~- ków Zawodo:wych, ,.biorąc udział 
długofalowe zobowiązania podej- ność K<>m'ltetu O'btoiu:ów Pokoju w Kongresie zorganizowanym we 
lll(l\1/ali rpbotnicy z tym przeko- w PZPB ~m. Stalina - tow. Anna· Włoszech, nie miała możności po 
naniem, że pr:.1ez przedterminowe Ramusowa. Komitet ten nie wy dzielenia się swymi spostrzeieni« Robotnicy M 33 przekraczają swe 

Bryiadzlstę odd%. blacharskiego ru k-0tlarek. Wlelk!.m 3ego pragnie· techniczny pnek~ył swe zobOwlą wykonanie planu rocznego przy- korzystttje politycznie faktu, że mi z załogą fabryczną. 
Zakł. Wytw. Tran«. i Urządzeń niem ~st &porzą~enle nowej dep- iarua o 17 proc. Warsztat ślusarski śpieszą budowę gmachu pokoju. tkaczka pracująca w l'iowej Tkal Praca w wielu komitetach z~ 
Term. M 13, tow. BU&'~Ulla Ku• larld wodno • ele~try<:tneJ. wykonał tui 5 procent normy wię- - Każdy metr tkaniny, każdy ni tow. Lucyna Wyrzykowska, kładowych lei;y odłogiem. Dutol 
malsk.leiro za&tallśm.Y właśnie prt.y Należy zaznaczyć, iż rach nci!O· cej, nit pniewidywało .t<>bow:!ą:r.anie. orocent wykonanej ponad plan jest członkiem Stałego Komitetu do zdziałania mają tutaj, mi~ 
wYkonywaniu suszarki laboratoryj- nalb:aton'kł W Zakł. Wytw. '!'rana. A ślusarz tow. Goliński przekrodzyt produkcji, to jest nasz wkład do óbrońeów Pokoju, że co 3 miesią innymi, korespondenci fabryC"Z-
nej, Pl"ZetnaCilonej na Targi l>oitrlań I Urcządrt. Term. M 33 r~ja się co łlwe robowląe>.anlc a! 0 12 procent. walki o pokój - podkreślali ~ ce bierze udział w obradach Ko ni oraz redaktorzy gazetek ściea 
slde. Tow; Kucza.I.ski niedawno pod- r:u lepiej. ·Wystarczy nadmietlić, te Pracownicy umysłoWi równlet G' k ł 
jllł dlurofalowe zob~zanle ••• w dągu ost4tniego kwartału ub. r. pragną pójść śladami awYch towa· naciskiem korespondenci „ 10- mitetu. Tow. Wyrzy owska by a nych. W tym kierunku potoczyła 
one~ w bl'. 8 mil. uoł:fch. !hięki rożnym uspraWll!ieniom uzy- x-zy.szy pracy. Za ich przykładem .zo- su". na Kongresie Pokoju w Pradze, się też dalsza dysksuja. 
P:ret najbllfmej seryjnej produkcji skano 0S1Zcz~ośc1 ok. 7 mil. iiło- bowiĄ28..li się oni do stałego podno· I „ na ostatniej sesji w Sztokholmie, Zadania 
suszal'ek ju:t rtaOS1ZCZęd2:1 około e tych. azenta .1WYch kwalifikacji zawodo- Na eiy ożywic pracę uczestniczyła w delegacji, składa 
mil. mtych. Sumę tę uzyska prze11 • • • wycb, zastosowanie wymiany do· Komitetów Obrońców jącej Sejmowi apel Obrońców Po korespondentów 
Mac:r.ne przy.t-1enenie WYkonania We wszystkich oddziałach produk świadczeń, i postanowili usunąć w k . k · w --alce 0 pokó• 
llU8Z8rek, co .;;datnie c:>bnizy koszty cyjnych .zostały podjęte eobowilłZa- najbliższym czasie wszelkie o:aległo- Po OJU OJU. ....... ' 
produkojll oraz iir.iez zastosowanie nia długofalowe, które są znaaznie ścl w praey ora~ zlikwidować ru- · Nie ulega wątpliwości, ze po- Tow. tow. Zielińska, Saar, Ży'E 
n<>wych materiałów pomocrt1C2ych. przekraczane. Oddz.lał kcnstrukcyj• pełnie nieuzasadnione nieobecności I Zakładowe Komitet:• Obroń- winna ona swym doświadczeniem ka, Stopczyk, Szałkiewicz i wielu 
Ogromtlł ~aletą tuszarkl. produko ny wykonał. swe zobowiązanie z nad i spófaienia. ców Pokoju powstały przed 2 podzielić się z call\ załogą, opo- innych, żywo dyskutowali na ten 

wanej pme2 .zupól tow. I(ucza.lskie- wyżką 21 procent. Oddział elektro- (Mk,) października ub.r. Potrafiły wtedy wiedzieć jej o wspaniałych mani temat. · 
go Jest m.lędrzy :innymi i to, ie może!!'--------------------------------- Przed korespondentami zaryso 
by6 łatwo przenoaona z miejsca 118 wały się nowe zadania - a więc 
mi~. • d 

Ale brygadrd$ta .tow. K.uc.zalsk1 za prze e wszystkim konieczność po 
miem pmekroc:>tya swe zobowląza• budZen.ia pracy Komitetów O· 
nie ptze1: eastoscwan!e daleko idą„ bronc6w Pokoju. Korespondent 
cych u.sprawnień przy produkcji fabryczny powinien pomagać Ko 
cieplarek wodno - elektrycznych o- mitetowi, wynajdywać drogę, po 

Tablico współzawodnictwo 

Ulepszenia w PZPB Nr 6 
W ostatnich dniach.do zaklało· 1 Komisja .zapo:tnała się równiez .t 

weJ KomlsJI Ulepezefl Pft1 PZPB dalszymi ulepazen!aml, j!lk ob. Sile 
Nr 6 WJ>lynęło kilka wnloak6w ra- i ob. Dcnela uznała je za dobre, a 
QJonallu.torskich. • ' ł i 
Kom~ja rozpatmyła wnłO!ek, tglo racj-011ahrtatorom wyp acono prem ę. 

swny pr?a. ob. Maleca, b. absolwen Dzięki należytej opiece roztacu• 
ta Szkoły Techn.•Przem. i pniy)ęła nej nad naa:ir.ym klubem racjonali· 
go jako dobry. Ob. Malec sporząd~ił j' zatorskim prz~ organizację partyj· 
i;pecjalny nakładacz, kt6ry :111n•1ca , 
i)as bee ,pomocy Sllpulk.1. za ten !PO- , ną i dYtekcję, wpłyWa coraz więc~J 
mysł wypłacono ob. MaleCO'Wf p~- ' nowych wniosk6W do naszej Kvm1• 
mię w wySókości 10 tysięcy zł. sji Ulepstzeń. 

Inne ulepszenie ob. Pietranlta, 
thajlitra remontów lnalltlYn pnąd•1..al 

J!'. ~onder 
Korespondent z PZPB 6. 

Maszyny trzeba utrzymywać w po rządku 
Wyniki pracy prządki są w dułej I zdarzyło się niedawno. Ob. Klimecki 

mierze zale:!ne od czyściarza. Gdy tak zestawił wówczas koła tr:mspor
on dobrze oczyści maszynę, wtedy towe i inne części, że wciął: powsta· 
prządka twiększa produkcję i podno- 1 wały zrywy. Takie wypadki zdarza. 
ei jakoiić swej pracy. Bowiem ma· ją aiv nieraz. Dopiero podmajstrzy 
szyna dobrze oczyazczona nie powo· z drugiej zmiany musi pośw!ęca6 dtr 
duje zrywów i godzin postojowych. żo czasu, żeby maszyny doprowadzić 

Niestety, nie wszyscy czyściarze do po~ząd~u. 
zdają sobie z tego aprawę. Oto na Ta~1e. niedbalstwo mot~ wyrządzić 
przykład, ob. Józef Klimecki, zatrud.- powazmejsze ~zk?dy, jc!ih na skutek 
niony ńa. pierwszej zmianie, zanied· złego z.estaw1cm~ . k6ł ~ransport'J
bujo swe oboW:lązki. a prządki, pra· "-'YCh ~a&t1Jpl _obc1ęme zębow lub za· 
cujące r:a jego maszynach, stale u· aadzeme głowicy. Wtedy trzeba bę
tyskują, te tnMzyny są źle ocr.yt1z.- dzle przeprowadzić powa:;.ne repera.· 
ez.one iub zie zestawione - jak to 1' cje. 

Wzywamy v.;ęc m:tj'łtra pierwsteJ 

której ma kroczyć, winien po
móc mu rozwijać akcję propagan 
dową, wciągnąć do tej akcji całą 
załogę zakładów. 

Korespondenci muszą pisać o 
tym, jak przodownicy pracy, ra
cjonślizatorzy, robotnicy wypeł
niający swe plany produkcyjne. 
bronią pokoju. Zarazem powinien 
korespondent zwalczać wszelkie 
objawy marnotrawstwa, brako
róbstwa, lekceważącego stosunku 
do pracy - jako roboty wrogiej, 
winien piętnować brakorobów, 
nierobów, spekulantów, jako pod 
żegaczy wojennych. 

przy w~Jśclach na 11.czne budowy niczych, polega na zastosowaniu au
PPB w Warszawie obok tablic Uu• tomatu do wyłączania matzyn:y, na 
lttUJącyeh najlepsze osiągniecia we wypadek przechod~nia frub5zej 
up6łzawodnictwie umie52Czone eą warstwy bawełny pmeii wałki ścl· 
tablice iz wykazem prac<>wników .za- k j p ó 

Robotnik dyrektorem naczelnym 
zmiany, aby swego t'zyściarza ob. 
Klimeckiegó pouczył, Jak powinien 
on dbać ó mauyny, I w ten spo~ób 
ułatwił pract Pnlłdlrom oraz czy• 
śclarz?tt'• zatrudnionym na drogiej 

Takie zadania postawili przed 
sobą korespondenci fabry~znl 
„Głosu". Nie wątpimy, że będą 
je realizować w swej dalszej pn 
cy. Bo słusznie powiedział tow. 
Szałkiewicz z MZK: 

- „My, robociarze, wyka· 
zaliśmy już nie raz, ie potra-ntedbujących pracę " powodu p1- 1 a ~ce. omyel ten r wniei został Niedawno dyrektorem naczelnym 

jań&twa. prsyjęty, 8 prem.!a w W11<>ko6ct 11 PZPW Nr z m tanowany zoatał tcm'. 
.-------(F•o-t.-~osielskl). tys. ~ł. została Jut W)'!l>łacona. Maksyntlllan R021Joilcąk. Zał'1ga 

• • naszych &a.kładów przyjęła tę wia-

SO)U S Z 1111851• ze ws1s domo~ ~ ~Jelldm zadowoleniem. 
· -W j Tow. Rozponoz;yk bowiem jest d:>· 

W niedrti&lę, dnia 12 marca do bardzo wielu, a małorolnego chłopa brrze :t.nan;y w nasil:ych układach, Ja 
wsi Godzianów, l)OW. sklemiewlc- nie s~ć na podróże do miasta dla ko tka cz syn tkacza majlłCY poza 
kiego pniybyła ekipa dentystyczna leczenia ~how. I • 1 

i ŁodZli w Il~ble 25 osób. z wdzięcwośc:lą' witamy śpiestąw sobą lata walki o lepezą pttyszloAć 
Ektpa raźno riabrała się do pra• cych nam a pomocą studentów z tó . klasy robotniczej. 

ey i Od :rana do p6źnego popołudnia botnimej Łodzi, 'Wl<ttąc w odwledz.l· j Przed wojn11 brd oeynny udział w 
przyj~a około 200 o.sób. co zreait• nach tych przejawy stałego zacle- ._6 nie objęło wszystkldl, potmebuJ•- śnianta ai4 10juszu miasta ,.. Yłtlił. organtzowanlu ltraj„ ""• aia co %0-
cydl leCMn1a. „ s>tał wrae z bratem wYd&lOl\7 • pra-

lliedni chłóPl • O<>dzWurn P~ 'kort1~ndetił ChłoOlkl "Głosu C1 w firnu. ••Włóknik". „. o crr.ęstsze odwłedzlny etdpy den J, Kr~ ~CZU okupaejł toW. lłor.pofa. 
łJstJczneJ. · &d1i cie~ą~ych 4!!!. COdztanowlcepow~Jkiernłewlcld -~k praco~ na robotaCb przymu· 

sowych w Nie~zech. W 1945 r: !•<>
wrócił do l.od'ti, wstqpuje w 1o2eregi 
PPR l rozpoczyna pracę w PZPW 
Nr 2. PQnieważ wyróżnia się zdol
nościami, końozy kura mistrzów 
tkackich, zostaje majstrem, a na
stępnie rzastępcą kierownika tka!nJ. 

zmianie. 
Wł•dysław J'ófwiak firny zrobić to, co postanowi· 
PZPB hn, Stalina my. Wygrywamy walkę o pła 
d I • K 1 ź M,__ ny, wygramy walkę o pokój". 

pnę za nia s ę y ,3 u H. Sam. 

Hto ponos1W1iię?--
w okresie od 1945 do 1949 r. Jest , Y1 dniu 11 bm. w Gminnej Sp6ł- poważne straty z racji ubytku tuc::11 

II, a nastę,pnle I 1ekretarzem orga· I ~Zldel_!li Samopomoc C:hłopgka w Pa- ników na wadze, wydatek na paszę 
I - B y„u, pow. opoczynsk!ego, odbył oraz na wynajęcie dozorcy noenego 

n!zacji oddziałowej. W ostatnich wy I się sipęd. kzod7 chlewne,J. Spęd był Centrala Mięsna winna w takich 
bora<:h powołany 20stał do egzeku- dość duzy. Gminna spółd1.Jelnia za- wypadkach postarać ~ę 0 odpow.ie
tywy J)Odstawowel o.rgatrlucji par- k~ła, płacąc gotówk1t, 52 tuczniki dnią ilość środków trans:portowych 
t Jnej 1. 9 cieląt. Odbiorca epókfaielru, Cen-j ażeby nie naraża~ Państwa 1 Spół~ 
Y • a. RolNanldewte. trala Mięsna, ubrała tylko cielęta, dzielni na straty. -· 

pozostawiając na miej~ tucznlki, Teofil Bernu 
. ~ Koreapóndent & P'ZPW Nr 2 które do dnia 13 bm. ctały w ogro- KorespQndenit chłopsld ełos\i" 

dzentu. WYmadzilo to mółdzl.elni Kaeinllem6w. l)OW, o.ooc.iY.fiskL 



pr.' 

Zakończenie kursu 
robót ręczn-vch 

1 Dnia Ill marca 1950 r~ku odbylo 
f:lę zako11czenie 3-micsi<;'Cznego kur
su dziewiarskiego, zorganizowanego 
przez Za~~d Wojewódzki L!gi Ko
biet w Łodzi, połączone z wysta·,\·ą 
prac uczestniczek kursu. 

W sklepie spółdzielni . produkcyjnef 

Celem kursu bylo nauczc-nle ko
biet robót ręcznych na drutach dla 
własnych potrzeb. Pięknie wvkona
ne eksponaty pokazały, jak "można 
zużytkować pożytecznie i racjonalnie 
r.awet reS'Ztki starej wełny. 

Kursistki w eerdeeznych słowach 
l'?ożyly podziękowanie Zarządowy 
Wojew6dzk;emu Li;.(i Kobiet w Ło
dzi ora'l. im:truktorce kursu kol. Ja-

Przyrzeczeń swych dotrzymamy 

nin:e Klaudelsowej. · 
Kobiety łódzkie walczą o trwały pokój 

Atrakcją wieczoru był w:vst~p ze
łpołu amator~~iego k0la Ligi Ko
biet przy Sanatcrium ZUS-u w Tu
szynku. 

i szczęście przqszlqch poholeń 
W tym czasie, k.iedy na arenie miE: ną_ wolę odparcia 'Zbrodniczych zaku

cizynarodowej siły postępowe too:ą sow podi.eHaczy wojennych. 
Przed nami leży stos sprawozdań z 

wykonania rzobowiąizań. Przeglą
damy je z szacunkiem i wzruszeniem, 
·wiedząc, He wytęi..onej pracy, naflep 
szej woli l miłości Ojczyzn" zawar· 
tvch jest w tych pięknych osiągnię
ciach. 

Wspólna kolacja, przygotowana na 
pokazie racjonalne~o odży\v;ania, 
zorgani'Zowanego dla ucv:!stniczek 
kursu, zakończyła urocz\·.;tość. 

aaci~tą walkę o realizację najszczyt- . ~la uc~czeni~ tego Dnia całą sw~ 
niejszych haseł trwałego, demokra· d.z 1 c1 ł.~l~osć. zw1ąz?ł'( z zakł.adowym1 
tycznego pokoju. kobiety robotniczej Ko1!11 ·e~.am1 Ohron:-ow PokoJu. 
f,odzi, obchodzac . HĘdzynarodo.,.-y Net „90. akader.n1ach, urz;idzonych 
07.ic>ń Kobiet, W);kazały swą niezłom na tNcnie. Lodn, manifestowało na 

J„, Trojanowska 
korespond. „Głosu". 

Szk·oła dla matek 
przy Centralnej Poradni Macierzyństwa 

Zapewne n:e 'wiele kobiet w na- j Od1w:<;!edź na to pytanie otl."7.yma 
szym mieścle wie o tym, że nieda- każda matka \\' Centralnej Poradni 
wno pow,:tala w f,odzi „Szlrnła dla przy ul. l\1ol1ius-Lki. Łóżeczko dla 
matek". Studia w tej uC7.elnf 1 rwa- dziecka zrobione z koS'l.a od bieliz
ją u:ledwie kil:{a godzin. Mlo<le mat ny, prakt.yC?ne ramy do su.szenia 
ki otrzymują tu gruntowne wiado- pielusze!<:, nieskomplikowane mode
mości z zakresu racjonaln<>.i pil'J~g- le uhra11 dla malvch dzieci i d2ie
nadi niemowlą.t. Już wkrótce nau- siątki inny<'.h pomy,;;lowych urządzeń 
kę tę będzie musiała przejść każda w zakre~!•? pie!ęgnacii dziecka na 
młoda matka i dopiero po \v.1·słucha pewno za;ntere~ują wszystkie przy
niu kilkugod2innyc!1 wykładów b~- szle matki. 
dzie mogla otrzymać wyprawkG. Na śc:anach - barwne wykresy 

,.Szkoła ma!.ck" zorganizowana zo uczą matki, jak:c poka·rmy i w ja
stala przy Centralne.i Poradni Ochro kiej i:ości \v1nnv otrz~'ltlY\<:aĆ dz:eci 
ny i\-facierzyństwa i Zdrowia D:rier- począwszy od pierwszego mlesiitea 
k:i przy ul. Monimzki 5. Tutaj też swego życia. Podri:czna b:bEoteczka 
mieści s!ę sala pokaz·Jw~. w której pos!;:.da por.ad 500 broszurel{ oraz 
rzgromad:zono w.<z~·otkle rzeczy. po- książek o wychowaniu dziecka. 

r7ccz pokoju ponad 60.000 kobiet. W 
podiclych r<'zolucjnch i wysłanych 
<l\;res:>:1ch kobiety gorąco pozdn1-
vrn;ły Świ.:.tową DemokrntYcmą Fe· 
derację Kobiet za jej nieugi~lą po· 
sh:w~ w _,·,•alce o utrwalenie pot-ciu. 
. J~c1nakze kobiety Łodzi rozumiclq, 
ze ]Celną z podstawowych form wJlk1 
o pokój w warunkach demokracji h· 
dowPj jest w7.111oźenie prodnlicji. 
:...;ie d:•iwneąo. że daly wvraz temu w 
swych zohowląrnniach a:Marcowycb. 
Wykonanie tych zobowiązań przy
niosło km i owi dodatkowo 6ct.ki mi
licnów złol~'ch, miliony metrów tka· 
nin, kilogr;:::m6w przędzy, sztuk bie· 
Jizr)y itp. 

Je>.dna tylko grupa, składająca si~ 
z 46 kobi"t „Dwójki Bawełniane 1" 
pełniąr.vc.h „,Vurty Pokoiu" w tkalni, 
dała dodafk0wo produ};:cję - za 
213.56-1 zlot,·ch. a 12-osobowv 11.e
spół ;;kubalni wykonał doda.tkowo 
produkc'ę warto~ci - 3.lN.345 zł. 

Praca, którą wykonałyśmy, jest na 
Rzym pierwszym wkładem w walkę o 
zwycięskie, przedterminowe wykona· 
nie Planu 6-letniego. Pracę tę będzie
my rozwija(: przy pomocv długofalo
wego współzawodnictwa, zapewniając 
w 1en sposób zwyci~stwo pokoju. 

Paml~tajmy o puyrzeczenlach, 
jakie złożyłyśmy na akademiach 

i zebrania.eh 8-marc<m'Ych. Każdy 
przepracowany dzień - lo wysiłek 
w walce o socjalizm I utrwalenie 
pokoju. Przyrzeczeń swych dotrzy -
mamy. 

Helena Kędrak 
kier. Wydziału Kobiecego 

ŁK PZPR 

Spółdzielnie produkcyjne pos!a-1 trujll się we wszystkie potrzebne 
dają własne sklepy Samopomocy I Im artykuły. Zarówno klientki jak 1 
Chłopskiej z artykułami włókię,nąi- sprzedawczynie «ą członkiniami 
czym:, w których gospodynie zaopa- spółd'Zielni. · · 

li' uznaniu za~·1.uq 
Twórczyni ruchu 

trzebne do pielcgnacji niem'l\Yląt. 
„Kąrik ozic<'kn" w każdym mie

szkaniu, oto ha;;ło. rzucone przez 
!?-kolę dla matek. Jak urządz!ć taki 
,.Kącik" w jednoizbow.\'m mieszka
niu robotniczym tak, aby odpowia
dał Wj'ltlOgom higieny, a jednocześ
n:e nie nad'.vyrężał budżetu rodziny 
robot.nicrej? 

Na tcreni,! przorluior:ei „Trójki Ba
wełnianej" ,.\\"arty Pokoju'' pełniły 

Warto. aby „Sz:rnłę dla matek" i 2.483 kobiP.t'.'. Czołowa przodownica deputowanym do 
wielowarsztatowego 
Rady Najwyższej ZSRR 

wzorowy ,.Kąci:{ dziecka" obejn:a
ło jak najw:ęcej kobiet, które tutaj 
na pev.rno uzyskaj.ą \•1;-leJ.e cennych 
\\iadomośc! praktycznych z dziedzi

tych zaklaclów Józefa Szewczyk, ,._. 
ciągu 3 dni wykonała dodatkowo 187 w.· ielotysięc_zua załoga moskiewskiego kombinatu włókienniczego 3 k metrów towaru na1·wyższei' J·akości. r h M · se und, zamiast ~ przewidzianycli „ nec gorna1a anufaktunl'' wysun"'ła jednomyślnie na zebnn'u w•·- norm" n• z ł d " · „ · ó' k W tkalni PZPB Nr 3 wvróżn 1·1y si" " • 1 ...,, u a a o n'an1u ,.as cz 1en a , -. borczym kandydaturę tkaczki Aleksandry Sztyrowej na deputowan"- oszczęd a 3 3 k 
nast"PUJ."Ce 1kaczk'.·: Sabu· ia '-· ·1ac1·e· d „ · z • se · -. ·• o Rady Najwy:lszej ZSRR. .A I k d S t 

ny wychowania dzieci. 
jewska, Leokadia świtaj i inne. \V • e -san ra z yrowa zorganizowa· 

(ble) tkalni elektrycznej - Maria Nogal- Aleksandra S7tyrowa, tkaczka fa- kl z . pro~bą, by pozwolono jej p·ra· la szkołę stachanowską. Dziesiątki 
ska, Aleksandra Stefaniak, Ba1bara bryki „Triechgornaja !v1anufaktura", cowae na 10 krosnach. tkaczek. z całą. słusznością nazywają 

Prace i zadania przodownic społecznych 
Dotychczasowe osiągnięcia Dzielnicy 

Sznycer' W Przędzalni. - Bro111"sława 111.CZ\'ID szczego'l · ·· · · 'V • ją swo;ą nauczycielką. Na odcinku . , nym me wyrozma stę ' niysl obowiązujących norm b d 
Borecka, która podniosła w „V\' artach spośród swych towarzyszek, jeśli cho tkaczki rad~ieckie pracują na 6 war- ryga 'f _Szlfyrowej · powstała niedaw
Po1 ... ·01'u" S\Yą dz1'enną normę o 14 pro- dz1' o W\•glad ęt . t . d t h Al S no nowa orma współnwodnictwa, . . . zewn rzny: ]es sre - sz atac . e ztyrowa udowodniła. że o 6 ... 
Cent. I-'ozło"'ska o 11 proc., Lcokadi·a ń1·ego ,.~r~tt1 t 1 • • b t " pomocnik majstra, Włodzimierz , „ " . „. v~ , ma o war ą, przy1em- mozna o sługiwać równocześnie IO. w · Wąsik - o 14 proc. t1a twa z ł · c oros:z:yn, odpowiedzialny za stan r , szare, weso e oczy, Jasne o więcej, po pewnym czasie pra- · ó • Kobietv w Zakładach im. Jo'zefa włosy ł . warsztat w, na ktorych pracują Szty-' · cowa. a ju_z na 12 warsztatach, po ' 
Stalina w okre. sie wvtężoneJ' pracY. WOJnt s i < • d ł rowa oraz przodownice - Grafowa 1 ' ' Mai·ąc lat 15 Aleksandra Szlyrowa e za - P erwsza 6 P0 oro za o-

Dzielnica Sródmlejska - Prawa Li społeczne nie ~ędzą wysiłków an! :nad dotrzymaniem zobowiązań wy- gi „Triechgornej Manufaktury" - Żełtowa, zainicjował współzawodnic-
gi Kobiet liczy 4.15 przoll.cm'tl!-c ~o~ Starań. W ' toku dyskusji wyczerpują konały 'Z nadwyżką miesięczny plan pe raz pierwszy pr;zekroczyła próg zaczęła pracować na 16 krosnach. two o ułn:ymanle w należytym po-

$ródmiejska-Pra~;il L. K. 

ł h W 
1, 'd tr}~..l ,:„ cv · · t d · · d produkcyjny, odnouąc zarazem pb- .,Triechgornej Manufaktury" i rozpo· W c1· ... _gu zm1·any Sztvrowa \••yrab!a ecr.nyo • . ,..a.z yrn .za~'!'!o"J,;... prp , · co omawiaJą ru nosc1 zawo owe, . c:i:ęlą nauk„'' .,. k I d · a ' • ftl\dku miejsca pra...., 1 maszyn. Ini· 

jedna spośród przodownic jest odpo wyka2ują dużą troskę o plany pro- '
1
va:-ne su

1
kcbesy 'h" dziedzinie daszka· kombinatu. -~?'b' dw~cl~ ~ata~~w~0~;:r~ na każdym warsztacie 21 - 22 m cjatywa 'Wo -, . t ł . 

\\·[edzialna za działalność miejsco\\'ej dukcyjne, o \vz.możenie wśród zało- ama 5 a szyc współtowarzyszek tkaczką i od tej ·chwili pracuJ'e bez tkanin, zamiast przewidzianych - · rouyna pn:eis oczy a się 
grupy. Odprawy prwdownk odby- gi poczucia dysc"pliny pracy. Na od pracy, przeszkalając ponad 300 ko- 16 m1 dawno już wykonała ona swe wkrótce, przy wydatnym poparciu "' biel kto're obec ł k j b przerwy w tkalni. Tak wyc_rląda nie- d . · · wają się raz na miesiąc. Odprawy prawach poruszana jest żywo spra- ' n e wy onu ą swą a- skomplikowane życie tej młode"J ko- :za ame p1ęcloletnie i obecnie wyko- Sztyrowej, w potężny ruch, który 
k

. · k as d a t ń d bo · · dłu zę produkcyjną w pełnych 100 pro- nu1·e produkcJ·" na poc et 1951 !erowmcze - grup cz em urzą z - wa przygo owa o zo w1ązan Uety, której los podobny jest do Jo- „ z r. objął setki zakładów pnemysłowych 
ne są na Dzielnicy Ligowej, prze11;a gofalowych, oszczędnościowych itp. cezntach. su wielu jej rówieśnic ...__ robotnic Inicjatorka ruchu wielowarsztato- ZSRR. 
żnie J"ednak na terenie poszczegól- abre.kło by nam miejsca na opi- wego ł ł Prwdownice społeczne dbają sa- sanie . lk. I k . d k . radzieckich. . opracowa a w asny system ob- Mł d tk k bi nych zakładów. Podczas odpraw o- wie ic 1 su ·ccsow pro u ·cyJ- _ . sług1wa~a warsztatów: potrafila w 0 a acz a ene czynny U• 
mawiane są sprawy bieżące z dzie- me o to, by te zebrania odbywały nych, jakie uzvskały kobiety łódz- 'I/ chw~ll. wyb.uchu WOJDY. S:r:tyro- ten sposob ułożyć trasę obchodu war- d.7jał w ·życiu społecznvm. Jest człon 
diiny politycznej, iz.awodowej 1 spo; się regularnie. R~mieją one, że kich fabryk, w celu uczczenia Miedzy wa była J~Z ma1strem tka~ktm. Wo- sztatów, by uedukować do minimum klem fabryc:znego komitetu partii 0 • 
łecznej. przez podniesienie świadomości ideo narodowego Dnla Kobiet pod ha.<;łem bee tego, 1z na skute~ wo;n". załoga ich postoje. w wypadku, gdy zatrzy- raz członkiem prezydium Moskiew· 

Referentka odpowiedzialna Ul pra lotrcznej będą swe zadania wypeł- „Walka o Pokój". Zna.c-zne są os!ągnię fabryczna znacznie się zmruejs'lyła, mają się równocześnie 2 warsztaty skiej llady Związków Zawodowych. 
cę przodownic społecznych Dzielni- niać o \\.1ele lepiej. cła kobiet praculących w przemyśle młoda tkaczka .powzięł~ de_cyzję, któ I podchodzi przede wszystkim do tego'. Wy.iuwając kandydaturę Sztyrowej 
cy zapoznaje je z zagadnieniami ak- N. N. wełnianym, konfekcyjnym i metalo- ra w ;:iastępstwie t~czyruł~ Ją sławną: którego uruchomienie wymaga mniej do .Rady Najwyższej ZSRR, załoga 
tualtnynrl. Następnie zebrane pr.zodo koresp. „Głosu" wym. zwróciła SH~ do kierownictwa fabry- czasu; wymienia czółenko w ciągu fabryk! „Trlechgornaja Manufaktura" 
w~~~o~~M~a~ająpormz~•--------------------~----------------------------------------~~~~~ ~n ~oo~~w~~clk~~ ne w wygłoszonym referacie tematy. uznania dla dotychczasowej działal-
Wysunięte zagadnienia przenoszą pó c ności słynnej inicjatorki ruchu w!elo-
źniej w teren, aby na kolejnym ze- e n n e n a g r o . d y warsztatowego w radzieckich fabry-braniu v.dać sprawozdanie ze swych kach włókienniczych. poczynań. Wybór Sztyrowej na deputowan~ 

Trzeba pmyznać, te przodov.rn.ice go do Ra.dy Najwytszej ZSRR był 
godną nagrodą ria jej ofiarny trud. . , 

dla zw-yc1ęzco-w 
- Hallo, redakcja. „Głosu" T 

Chciałl:ivm mówić z kimś z d:i:iab 
rozryw~k um:rsłowych„. 'fak, tak, w 
sprawie „Zwierzyńca zbója Sama":„ 
Czekamy niecierpliwie na ogłoszeme 
wyników konkursu„. 

Te i tym podobne rozmowy „od
chodziły" ustawicznie w dniach astat 
nich na kablu naszej redakcji. Uczest 
r:icy naszego konkursu dosłownie 
urywają nam telefo•t, zapytując za
równo o listę laureatów, jak i ter
min ... nastęonego konkursu. 

Nie udziclnjąc na razie odpowiedzi 
na to drugie pytanie (trochę cierpli· 
wości, nie długo Was znowu zaalal'
mujemy) - musimy p~·zcde wszyat
kim przeprosić uc3estmków konkur· 
su za to opóźnienie. 
Przechodząc do omawiania wyni· 

ków konkursu stwierdzić trzeba, że 
przeważająca większość odpowied~i 
zawierała rozwiązania trafne, rozw1ą 
zania - jak już o tym parę dni te
mu pisaliśmy - czę$toh.-roć b. pomy
słowe opatrzone wierszem satyrycz
m·m, 'celnym lmmentarzem polityc2· 
ny~, a nawet oryginalnym rysun-
kiem. 
Spośród wielu. aczestnikó:v •. którz,Y 

całkiem dokładnie rozpoznah 1 okres
lili zoologiczne okazy amerykańskie
go imperializmu, szczr:ście - jak to 
się mówi - uśmiechnęło się clo spo
rej liczby o~ób. Zacznijmy od tych, 
na których ln1pony zostały wyloso
v·ane nagTody tzw. główne: Oto 11a
zwiska laureatów i wykaz nagród, 
j&.kie przypadły im w udzia.le: . 

l) Mach.aj Zygmunt. Sk1ermewl· 
ce, ul. Batorego Nr 26 - aparat fo
tograficzny. 

2) 1\Iarian Kowalik, Huta Szkła w 
Bełchowie k. Łowicza - piłka noŻ· 
na· a) Stenia Jackowska. f,6dt, ulica 
Zachodnia 51 m. 49 - „„rwiJ& stoło
VfY (na 6 osób); 

4) Zygmunt Plurłński, Łódf, Tram 
wajowa 6 - budzL1-; 

5) Niziołek Czesław, Łódź. Pięk
na 19-1 - budzik; 

6) Kazimierz Jabłohski, Ł6df, Ja
racza 8 m. 20 - wieczne pióro; 

7) Grzegorz Biskupski, Pabianice 
- wieczne pióro ..• 

Cenne książki ( wśr6d nich: „Chleb" 
A. Tołstoja, „Biała brzoza" M. Bu
bienowa. „Opowia;łanie o prawdzi
wym czło11•ieku" B. Polewoja, „Cichy 
Don" Sz:ołochowa, ,.Ludzie bezdmn
ni" S. żeromskiego, „Czerwony !for 
ten" Nexo - wylosowali: 

1) Aleksander Janelt - Bratkowi. 
ce, poczta Kłomnice - „Myśliniec" 
A. Puszkina; 2) E. Dąbrowski, Łódź, 
Kasowa 2 - „Wróg pod mikrosk<Y 
pem"; 3) Stanisław Górechi - Łódi, 
Tusi.yńska 11-13 - „Czerwony Mor
ten" :}!. A. Nexo; 4. Józef .Mikuła
Łódź, Be<lnars.ka 7 - „Pan Tadeusz" 
:Mickiewicza; 5) Jan Xatorski, Łódź, 
Kilińskiego 117 - „Czapajew" Fui
manowa; 6) Jan Arendt - Łódź, ul. 
Gdat'1ska 27 - „Biała brzoza" Bu
bienowa; 7) Helena. Rogalska, Łódź, 
Rzgowska 101 - „Młoda Gwardia'.' 
Fadiejewa; 8) Ignacy Nowakowski, 
Łódź, Kije\~ska 3-8 - „Pan Tadeus:i" 
;'.Iicidewicza; 9) Rc-lena Kleszczyk, 
Łódź, Tatrzańska 4-~ - •„Czern•ony 
Morten" 1\1. A. Nexo: 10) K1.1zimie.r:i 
:Murawa, Łódź, Włodzimierska 11· 9 
- „Antygona" K. Brandysa; 11) Jó 
zef Kaczmarek, Łódź, :leromskiego 
74 -.,Oblicze dnia" W. Wasilewskiej; 
12) llenryk Pewnick1, Łódź, Rzgow
ska 59 - „Pan Tadeusz'' ~li-=kiewi
cza; 13) E. Ko:ilowska, Łódź, Kiliń
skiego 90 - ,.Pan Tadeusz" Mickie
wicza; l4) Zenon Kiełcz, Łódź, Za
chodnia 49-5 - „Czerwony Morten" 
~1. A. Nexo; 15) Antonina Jachowicz 
- Ł6dź, Ogrodowa 78 - ,,Wiatr od 
morza" żeromskie;?o; 16) Zofia ·wło
dars.ka - Łódź, Daszyńskiezo 35 -

konkursie "Zwierzy:lliec Zbóia Sanla'' 

„Krótki Kurs WKP(b)"; 17) Geno
wefa. Bilcowa - Łódź, Radwańska 
IJ-18 - .,Czerwony l\Iorten" l\L A. 
:\exo; 18) Stefan Paprocki - Łódź, 
Srebrzyńska. - „Cich~· Don" Szoło· 
chowa; 19) Zygmunt Klinger, Lódź, 
Sterlinga 10 - „:'>!yśliniec" A. Pusz· 
kina; 20) }!arian Stańczyk - Łódź, 
Łagiewnicka 266-12 - „Czapajew" 
I'. Furmanowa; 21) Regina Gr.tyb -
Łódź, Siostrzana 31·1 - „Córka ka.· 
pitana" - A. Puszkina; 22) Henry:t 
Kochanowski - Łódź, Starosikaw
$ka 15 - „Pan Tadeusz"; 23) Wla· 
dysław Głowiaczek - Radomsko, Li
manowskiego 67 - „Pan Tadeusz"; 
'.!4. Antoni Xagrodzki - Piotrków, 
Stalina 127 - „Biała Brzoza" Bu-

bienowa; 25) Edmund Bojarski -
Kutno. Inwalidzka 18 „Młoda 
Gwardia"; 26) Jan Graczy'• - Ło
wicz, wieś Jastrzębia, gm. Dobkowi
ce - „Pau Tadeun"; 27) Zbigniew 
Szubka - pow. Ku!:no, poczta Plec
ka Dąbrowa, wieś Pniewo - „Czer
wony l\Iorten"; 2-3) Leon Augusty
niak - Lódź, Solankowa 18 - „Cór
ka kapitana" A. Puszkina; 29) Ed
mund Krzysztan - Łódź, Zachodnia 
34 - ,,!11łoda Gwardia" Fadiejewa; 
30) Stanisław Kry:niuk - Łódź, Le
gionów - ,,Wróg pod mikros!;:o
pem"; 31) Stanisław Wróblewski -
Lódź, Bema 57 - „}l~·śliniec" A. 
Pu~zkina; 3::l) A. Wypych - ł,ódź, 
Podróżnicza 27 - „życiorys Stali-

na"; .33) Pryca Eugeniusz - Korni· 
sze'l\:1ce 1_3, poczta. Pabianice - „O
pow1adame o Feliksie Dz.ierżyń
skim"; 34) Helena Olczyk - Łódź, 
Helska 6 „Wróg pod mikrosko· 
pem"; 35) Marian Kacperek - Łódź 
Batorego 86 - „Lenin"; 36) Janin~ 
Szydłowska - Łódź, Więckowskiego 
43-45 - ,,życiorys Stalina"; 37) Wła 
dysław Szymański - Łódź Zduńska 
14 - „Opowiadanie o pr~wdziwym 
człowieku"; 38) Franciszek Bojarski 
- Łó_di. Połu<lniowa 34 - „Antygo
na" K. Brandysa; S9) Bronisław Pie 
trzak - ł,ódź, ~krzywana 20 -
.,Krótki Kurs WKP(b)"; 40) Jan 
Kiełka - Czajków, pow. Wieluń -
„życiorys Stalina"; 41) Krystyna 
Pop\;\wska - Głowno k. Łowicza 
Pierackiego 6 - „Lenin"; 42) Zyg. 
munt Ży\\·icki - Piotrków Tryb., Sb 
wackiego 40 - ,.Pan Tadeusz"; 43) 
Stanisl'aw Rudka - Łódź Sierako>~
skiego 4 - „Cze::wony Morten" .M. 
A. Nexo; 44) Edmund Szci;ęszczak -
Łódź, Crełmońskiego 10 - „Młoda 
Gwardia"; 45) Stanisław Sokołow
ski - Łódź, Traktorowa 178 - „Le
nin"; 46) Karol Hertel - Łódź, Po
znańska 9 - „Pan Tadeusz"; 47) Zo
fia Putka - Łódź, Siewna 2 m. 12 -
.,żydorys Stalina"; 48) Stanisła'\'f 
Grudzień - Łódź, Zachodnia 45 (in·. 
ternat) - .,Mymnier" Puszkina; 49) 
B. Kubis - Łódź • "iem<'ewicza 5 -
„Pan Tademz"; 50) Stanisław Choj
nacki - Łódź, Profesor~ka. 12 
„Czerwony :Morten''; 51) Teodor Ire
r:eusz - Łódź, Ogrodowa 27 -
, Myśliniec" Pu~zkina; 52) Zenon 
Wyrzyk1.1wski ~ Łódź, Srebrzyńska 
40 - ,.Antygona" K. Brandysa; 53) 
Hena Pelcin - Końskie, 3 Maja. 106 
- „Pan Tadeusz"; 54) Józef Jalen· 
bek - Łódź, III ~Iarysin, MorelO\\'ll 
5 - „Pan Tadeusz"; 55) Helena So
bierajska - Łódź, Unii Lubelskiej 
27-26 - „Proces A. Doboszyńskie-

go"; 56) Jacek Wiśniewski - Łódt, 
Łęczyek.a 66 - ,,Czerwony Morten"· 
57) Mieczysław Leńkiewicz - Łódl 
żabia 5 - „Proces A. Doboszyńskie'. 
go"; 58) Piotr M~rek- Łódź, Ogto
cowa 24 - „Obh!:Ze dnia" Wasilew
skiej; 59) Wiktor Kołodziejski 
Łódź, Sienkiewicza ez-84 - Umarli 
pozo~tają młodzi" A. Seghe'~; 60) 
Bron1s_ław Radczak - Łódź, Więc
kowskiego 82 - „życiorys Stalina"; 
61) St. Pawłowska - Łódź, Wójtow 
ska 23 - „Lenin"; 62) Maria Sz:..-m: 
czak - Pabianice, Armii Czerwonej 
40 - ,,Oblicze clnia"; 63) Andr?:ej 
Salomon - Łódź, Zagodna 2a - Lu 
dzi~ bezdomni" Żeromskiego; 64) ''.Ja.
cl.wig~ Toporowska - Żarnów, gm. 
'.I opohn, pow. Opoczno - Krótki 
Kur.s WKP(b)"; 65) Kazimie~z Koj
dai:imk - Pabianice, Armii Czerw0· 
neJ 1 - „Młoda Gwardia"; 66) Rr· 
szard Pacholski - Łódź Cieszyńsk'l 
1 - „Opowieść o prawdz:wym czło
wie~';"; 67) Jerzy Zawadzki - Łódź, 
Nap1orkowskiego 25 - Wiatr od 
morza." Żeromskiego; 68) Śtefan Gu
zek - Łódź, Ks. Brzóski 63 - Obli 
cze dnia''; 69) Henryk Krawczyk -
Moszczenica, pow. Piotrków Tryb. 
ul. Wschodnia 25 - „Pan Tadeusz"'. 

Powyższa lista nie je~t ·pełna. Dal· 
szy ciąg nazwisk nagrodzonych, któ
rych ze względów technicznych nie 
dało się tu zamieścić - podamy w nu 
merze jutrzejszym ,,Głosu", zazna· 
czają.c, iż wszystkie wyżej wym'ienio
ne nagrody są do odebra~tia w rP. 
dakcji „Głosu Robotniczc·go", Łódź, 
Piotrkowska 86. III piętro, pokój Nr 
1, poczynając od dnia ~8 marca 1950 
iroku. 

Zamiejscowym 't).al!'l"odv zostan~ 
nrzesłane noczl;f. 
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I ~Łódź otrz.vmala 2~0. milion~w zł. ~ 
na budown1ctwo domkow Jednorodzinnych · -.:.:..·---

25 marca 

' W ramach Planu S%c§cioletniego, przewidda.ny Jest w ł.odzl, t»róez 
budowy nowych osiedli robotnicZYch poważny rozwój indywidual
nego budownictwa mieszkaniowego. Państwo będzie wspiera6 WYsił· 
ki Judzi, pragnących mieszkać we własnych, Jedno czy dwurodzin
nych domkach. Dzięki staraniom Zarządu.il\liejskieg-o władze central 
ne przymały nasaemu mlas(u na ten cel zoo mlllonów złobcb kr..,dy 
tu na. rok bieząry. 

Komitet Dzielnicy Sródmiejska za· 
wiadamia, że w dniu 2~. 3. 50 r. 0 . Pieniądze te muszą' być w tym ro 

ku wykorzystane. \V związku z tym 
godz. 15 w lokalu Dzielnicy odbą- wczoraj w Prezydium Zarządu Miej 
cizie się seminarium dla wykładow- sklcgo pod przewoclnlctwem tow. 
ców i wizytatorów kursu 1 · stopnia. Prezyaenta l\tjnora odbyła się konfe 
Obecność · obowiązkowa. rencja, w której prócz przedstawt-

UWAGA. UCZESTNICY, cieli Prezydium Zarządu Miejskie-
go udział wzi~ll przedstawiciele 

SZKOLENIA PARTYJNEGO! 1 m.'iązków zawodowych, Komitetu 
W dniu dzisi~jszym w ~okalu O- Łódzkiego PZPR, Biura Regionalne 

łrodka Szkolenia PartyJnego p1-zy · go Państwowej Komisji Planowania 
ul. Traugutta Nr. 1, odbędzie się· Gospodarczego delegatury Zak?adu 
zgodnie z rozkładem w' godz. od 17 <!>siedli Robou;lczych Państwowego 
do 19 konsultacja z historii polskie Przedsiębiorstwa B~1dowlanego i 
10 ruchu robotniczego. WydzJaht Planowania Przest.rzen-

Ośrodek Szkolenia Partyjnego nego. Celem konferencji było omó-
' · ,, . . wienie spr-aw, zwią.zanych z jak naj 

tJWAGA. STUDENCI' U,' Ł, wcześniejszym przystąpicnie~n ~o 
WYDZIAŁU PRA.w.~· BUl\1ANI- I bitdowy kolonii. skład~.1ącej Slę 11 JC 
STnU, MAT. PRZYRODNICZEGO, dnorodzinnych domkow dla ludzi 
UCZESTNICY SŻKOLENIA D 

1 
pracy. 

STOPNIA! Prace te będą odbywn6 .się pod 

nadzorem ZOR-u. Instytucja ta do· 
starczy dokumentacjQ techniczną o 
raz zapewni ,;aopatrzt'nie w materia 
tv budowlane. Centrala ZOR-u w 
Warszawie posiada już projekty 1a
kich standartowych domków. Koszt 
budowy takiego domku o ku
baturze 80 metrów sześciennych o
bliczony jest na okolo 2 milionó'v 
złotych. 

Nowa kólonia mieszkaniowa pow 
stanie na Stokatlh, w pobliżu pobu
dowanych już tam budynków, wcl-to 
dzących w skład osiedla ZOR-u. Za 
wyborem Stoków przemówił fakt, 
że tamtejszy teren jest już skanali
zowany. Doprowadzony jest tam też 
wodociąg oi·az gaz. 
Budową tych domków 7.aJmie się 

Pm'lstwowe Przedsiehiorstv.·o Budo
wlane. Budowa ta prowadzona bę
dzie w~"J)róbowanym ,już w roku u· 

w IObotę, dnia 23. III. O: godz. 20, 
w sali ZAMP, pny ul. Piotrkow
ek1ej 46, odbę&ie ~ię wykład z V 
tematu szkolenia partyjnego;· ' 

. łłauka prawidłowego chodzenia 
na ulicach Lodzi Obecność obowiązkowa. . . 

biegłym na Stokach systemem poto 
kMvym, a za.trudnłeni na nieJ będą 
ewłowl pracownicy budowlani. 

Prace mają rozpocząć się jak naj
prędzej, tak, aby domld te mogły 

Czytelnicy nasi zwra~a;" uwagę ••• 

Niewygodne godziny przerw obiadowych 
tyć zamienkane jeszcze w bieżą· Nasz ko,,_,.owłenł. 1 PZPJG Nr. S. Stefan Bocheński, podaje nami cym roku. W związku z tytn Miejski ·~·,.. 
Wydział Pomiarów ma już przystą- Zatrudnieni w naszych zakładach robotnicy rnTacajt uwago na nieodpo-
pić do koniecznych prac, a Wydział wiednio ustalenie godzin przenv obiadowych w sklepach •półdzielcz~h. 
Planowania Przestrzennego opn1cu Przerwy te trwają w godz. od 13 do 15, co jeJt bardzo niewygodne dla robotników 
je plan całego osiedla jednorodzin- pracujl}cych na pierwazę zmillllę, t. j. de godziny 13.30. Po wyj6ciu z fabryki 
nych domków. Wybudowane w tym zastajemy wazyetkie sklepy zamknięte. a przeciei nie jeden. wr11caj1c 1 zajęcia 
roku domki będą jego częściowym h • łh d . .J ' ' ._,_, _ _, --•- o · l --' . _ _._, • !raamentem - c crn y po ruu?.e poczymc ,1 ....... ...,,, ...... apy. -wie e ..... pow11'Ul.UcJtze na-

"' . · . azym zdaniem byłyby godziny 12 - 14-ta. Mamy nadzieję, ie miarodajne 
WIC:?tce tez będą rozprn~owanP czynniki rozpatrzn tę sprawę. 

jakich ludzie pracy będą mogli dom rosim~ z~rowmciwo o .za#anowz.enie się tq 1prauiq i n e ie 
szcze0oły, dotyczące warunkow, na 

1 
p . k. • · PSS • • · nad • ad s1an· 

kl te nabywać. (k) nam odpowied'ln. 

Coraz lepsze warunki wypoczynku dla ludzi procy 

łłajrozmaitsze możliwości spędzenia urlop~ 
W czasy turystycz~e. kraioznawcze. rowerowe 

W referatach woza.sów pNy po-I wcza-;;y lecznioze do ki•Iku sanato· 
nc:z.ególnych oddz!ałach Związków riów. 
Zawodowych panuje obecnie oi:y- Po raz pierwszy w bieżącym roku 
wicny ruch. Od kilku dni sklerowa- I Jc'undusz Wczasów Fracowniczych 
nia do domów \vy}>oczynknwyd1 organizuje szereg atrakcyjnych 
FWP są wprost rozchwytywane. wczasów turystycznych. A wlęc od 
NajwiQks7.ym powodzeruem wśród 15 czerwca do końca sierpnia br. wy 
wczasowiczów cies.zą si<: miejscowo- dawane będą skierowania na wcza
ści górskie, jak Zakopane, Kcyruca1 sy turystycrme piesze na Mazurach, 

„sa~elnie" wędrować, 'Z31trzy. 
mując się w dc>mach FWP. Ośrodek 
łódzki otrzymał 50 &k:erowań na te 
go rodr.u:iju wczasy. 

w kotMnie jeleniogórskiej urzą
dzane będą wczasy krajomaw-0ze w 
oparci-u o 3 bazy wypadowe: w 
Szklarskiej Porębie, Pnesiece i Ble
ruiowicaeh. Z tych wczasów będzie 
mogło skorrzystać 160 aodz.ian. 

Karpacz, Polanica i inne. nad morzem i w dolinie jeleniogór-
Uwawa, PZPR-owcy Aka.demlt Le• Wczoraj w Łodzi rozpoczęła się nil ście jezdni nakładane będit rnandll- * • * sk:iej. Będą to obozy wędrowne. Gru 
ka.rskiej w Łodzi! oka prawidłowego chodzenia. Przy ty karne. pa wczaso;viczów ,pod kierowni-

Również po raz pierwszy w bieżą
cym roku zastosowane będą WC'Złl5Y 
rm'Verowe na Mazurach, nad mo
rzem ii w górach. Szczególnie prny
ciągająco pr.redstaWiają się górskie 
wczasy rowerowe, podc:zas których 
uczestnicy w ciągu 14 dni przejadą 
następującą trasę: Krynica, Piwnicz 
na, Szczawnica, Bukowina. Zako-pa
ne. Na tego rodzaju WC'Zasy Ośrodek 
Łódzki ma 2apewnionych 140 miejsc. 

Jutro, tj. 23 marca 1950 r. 9 godz. 
9 :rano w Anatomicum przy ul. Na 
rutowi~ 60 odbędzie się .zebranie 
Podstawowej Organi'zacii PZPR A
kademii Lekarskiej w Łodzi. 

naJ'bardzi'ej ruchlt'"•ych skrzvz. ·owa- h d · · Wczasy ,pracoWl'.icze ub. roku ctwem przewodnika odbyiwać b"'dzie "' 'l'o szkolenie przec o mow pozo- bj ł 27 33 'b ... nlach ulic w śródmieściu funkc.i:>na o ę Y • 8 oso , z terenu miasta piesze wycie<2k.i, przy czym wyży-staje w związku z rozporządzeniem , · 'd ' ł 'd k ~1·uszn l\"0 wraz z ORMO niestru- · WOJewo zvwa o il iego - mówi wienie i nocleg uczestnicy będ" mle • c 'L o h·ójstrumieniowYm rucbu kolo- t c b k' .., dzenie pouczali przechodniów o 'li!- ow. zu a, ierownik Referatu li riapewnione w schroniskach Pol· 
__ ... dz · w.ym. Na~eży bai'dzo uważać, ażeby Wczasów przy ORZZ w Łodzi. sklego Towartystwa Krajoznawcz('-

sadach prawidłowego prze""0 .cm~ rue _dostac filę pod koła samoc?odu. W bieżącym roku z wczasów skorzy go. Od 15 lipca do 25 sierpnia wyda 
Obecność członków i kandydatów 

b~lędnie obowiązkowa. 
przez je2dnię. gdyz teraz, nawet przy zamknięty~ sta ponad 35 tysięcy osób, z czego 80 wane będą skierowania na indywi

Pierwszy d1.1eń nauki wykaza!, t~ ruchu - samochody mogą ~kręi!ac procent stanowić będa robotnicy. dualne wczasy tury.styczne w górach, 
łodzianie najchętniej przechodzą w praw~ . S!ronę, n~e c~eka3ąc na I Niezależnie od tego, podobnie, jak' i na l\IazUl'ach oraz na Szlaku Wiol- Po maran· cze 1· 11z· s~ •. · ł h jezdnię nie na skrzyżowaniach, le{'z znak· millcJanta, k.icruJącego ru- w latach ubiegłych, panad 4 tyslą- kich Jezior. Tutaj wczasowicz za '! Dzl·e1·e rucho' w spo ecznyc w miejscach dowolnych, i to prze- chem. ce osób wyślemy na 3-tygodniowe okazaniem skierowania b""...:e mógł w J k ł • ' ważnie w pobliżu rogu. Drugą naj- """"" czora u aza Y się wreszcie w 

go~~~~~aza~;~:Hisfo~~~ła. ~~::~ ;;~~~~ą :tą ;:!~~zk~~có~t~;~~:~ s p' e k u I a n c 1· d O·S t a 11· p o ł a p a c h I :i~:::m ~:~p:.:g::::~~i;:~~e= nizuje cykl wykładow pt. „DzteJe '111- tramwajowych wskakiwanie i wys• maranc:re. TransPorł tych amacz-chów społecznych". 6-ty WYkład dr. kakiwanie podczas biegu. 
Romana Szewczyka pt. ,,Paryska ra- . nych połudnJoWYch owoców nad= 
wolucja cterwcowa 1848 roku" zosta- .Tak dotąd, nauka prawidłowego szedł do Łodm. poprzedniego dnia l 
nie w głoszony 26 marca br., tj. w 'chodzenia prowadzona .iest bez na- p 

. niedzi:ię, o godz. 12 w Auli PWSW, kładania kar. Po zakor:czenlu mle- róby wykupywania towarÓW przeznaczonych dla 'f.W"1ata wstał natychmłasł wyładowany, a 
Al. Koiiduszki 21. Wstęp bezpłatny. idąca nauki, za nieprawidłowe przej ~ pomarańcze rozprowadzono po akie 
rn&l~~~~~~ pracy spotkały się z należytą odprawą pach. Jak się dowiadujemy - nie er d . ł b -1 Jest to jesseze cala, przewidziana Uwana, korespon enc1 a fYCZl.U w okrcsię ......,.cdświ..,łecmYm M „ GO'' „.- ... . agazyn pry--atny" skupywania I: """"azynowania towa dla Łodzi ll«>U. w drodze S" na.stęp GŁOSU ROBOTNICZE zwiękSZóna została. na .rrnku łódz- " ""' --.... „ "' . kim podaż \'\"5~-lki,_o rodzaju arty- k1·erowo1·czk1· rów. Te 50 Jmponów wełny, które le ne parile pomarańczy 1 . cytryn któ 

Ó 'il h - -.. U\ obecnie na stole. to materiały 6 l . . · . ' i uczestnicy pokaz W ~ niowyc • kułów a przede '\\mystkbn tekstyllt sklepu PSS. „powierzone" J)l'ilez klientów. Rzed-J re r wn ez ukazą się w tych dniach. 
· - " 10 Na półkach sklepów :pailstwowych i nie mu Jednak mina, gdy kontrole- Poma.:rańcze spnedawane •ą we W niedzielę. dnia -28cmarca br. o godzinie ran'?, spółdzielczych pojawiły się towary Mieszkanie Heleny Mamczarek ooł i j 

W kinie ,,Tacza'' przY .uliCT Piotrkowskiej 1_08 odb4t- tzw. wiosenne i letn!e. . przy u.L LimanoV>sk.icgo 172, kieraw rz~ .s. eC'Z.TI znajdu ą ;ponad 1$0 me wszygtklcb sklepach spółdzielczych 
""' i ..._letl d t d filmu pro- Moment ten usiłowały wykorzy- niczkl sklepu bławatnego PSS Nr trow kretonu, kosznlów.kt. Jedwabiu, l pafułwowych po trzy czwatte kilo 

cbie sil! pokaz n eWYDw anego 0 ą stać miejscowe h~eny spekulacyjne, 588, spra.wla wrażenie lmpcmuJą.ce. , a joi wyraźnie jeR przypębiony, p-ama na wkładkę ledtymacjl Zwią 
'dukcji polsldel które miano licznych os.trze!eń - Dywany, kilimy, kryształy wskazu- kiedy na św.laitł~ dzienne W)"Cfą.gnlę- zków zawodowych. (sw) 

P k • li ruszyły ław;\ do sklepów, aby wyklJ Ją na tamoilność właśclclelkt miesz to i>ełen worek mydła w ka.wałkach, 

~ Pt. Dom na ust OWIU p;vwaó masowo towary, pnemuzo- lcania.PanIMa.mamrek Jestnfeobec- 200 kg. m:\ki 1100 k«. cukru. w Ja-
" ne dla świata pracy. na..bawt na. ":'cza~ch w ~kopanem. kim celu maga:iynuJe te artykuły? Odpowiedzi RedakcJ•i Ta akcja wrogich elementów 1pot , Krotka rewia:Ja daJe spodziewany wy 

. Po pokazie dyskusja . a kala się jecbtak • natychmiasłowt\ I n.ik. 200 metrów ws:zelkiego rodzadu Na to pytanie nie mor!e ~PoWle· 
Q _ c;:::::;:;:::cx~~=::()C;::::::::::C)~OO o&>ra.wą. W dnlu wczorajszym po- materiałów włókienniczych, w tym dziec, OO~~:::C"o::;;;;;;::() • • nad 400 osób - członków Komisji dużo 100 i 60 procentowych wełen. Wczorajsza akcja antyspekulacyj· 

Usprawniamy zaopatrzenie ~=~ol\!~ty~'!11':~oł=!~w~ c~=g~~now~fy!k'~ ::scll~r!~: na, w której wzięła udział ekipa ro-

16 d d b """'I„ do wa''l<i „ ..... &kulanta:mi jących zo~t-"o -'ik··" ... o~nne. botników z .fabryk łódz1doh dała nad Sklepy miQSDO bątlą czynne go z. na o ę -Pode1.;za-;.;; „tusza;' Nie będzŚ: j.;;t ;k~T~·;obotnlków spodziewane wyniki. w godzinach 1 tej dzlelniey miasta. kt6rzy nie mo· popołudniowych rta<:flęłY napływać PSS przyjmuje nowy persone pani Cwiartki ru w uSJ>(lłeczn1onym sk1ep1e zae>pa- pierwsze meldunki 00 kontrolują-
J eszcze nigdy dotąd Łódź nie ~yla gląda sytuacja na «tdcinku mięsn!m. Auto mknie szybko ulicami Łodzi. ::!:~~:.w tekstylia db nich prze- cych czwórek. ·Do god2. 16 wykryto 

t.ak obficie zaopatrzona na święta. Pmtad 300 ton szynek, 500 ton mięsa .Jedziemy w stronę Bałut. Mijamy bardzo poważni? ilości wszel-
tak obecnie. Szczególnie dobrz~ wy- i 240 ton w~dlin zaspokoi w znper plac Tamfaniego i zatrzymujemy się Mydło cukier i. kretony 
J ności apetyty łodzian.. przed domem przy ul. Wrocla.~leJ kiego rodzaju tekstylii. :!stne maga-

Ale tak wielk=1 masę towara trze- 15, gdzie mie.'l:zka Zuzanna Pietrzak. W mieszkaniu krawca zyny żywności, ukryte w celach spe 
ba rozprowadzić i to sprawnie, żeby znana Komisji Spetjalne1 jako sta- Krawiec Stefan Marcinkowski z kulacyjnyc.h. Znaleziono również po. 
nikt nie został bez tradycyjnych po- ła „klientka." Domów Towarowych ulicy Rybnej 10 nie przyznaje się do kaźną ilość walut obcych. 

Lokatorzy domo przy ul. Polu· 
dniowej 16, Janina Dudzińska, Io· 
katorzy domu przy ul. Demokratycz 
neJ 54 i Komitet Domowy przy 01. 
ZcienkieJ 36: - sprawy Wasze prae 
kazaliśmy odpowiednim czynnikom 

Ob.Jerzy Bogdailski: W Waszej 
sprawie informowaliśmy się na 
poc.zde, gdUe nam pawiedziano, że 
bez książeczki załącznikowej przyj
muje się do czterech listów poleco
nych firmowych. Od czterech 
wzwyż - potrzebny jest załącznik. 

Uroczyste zakończenie 
kursu partyjnego 

W świetlicy Państw. Zakł. Przem. 
Drlew. Nr 3 odbyło się w tych 
dniach zaltońozenio kursu partyjne 

. go 1-go stopnia. 

traw na święta. Wobec tego kiero~v· i us:połoo'Ztlionych sklep6w tekstyl
n.ictwo handlowe PSS postanowiło nych. Panią Pietrzak izastajemy w 
otworzyć swe sklepy mięsne w okre· miesizka.niu z jakąś nieznadom.ą otyłą 
sic r>rzedśwlątecznym na 2 zmiany, kobietą. Obie niewiasty wyraźnie są 
umożliwiając w ten sposób każdemu zaskoczone i zdziwione odwied:tina
zaopatrzenie . sit w dowolnej porzl! mi przed.-$tawidell KomJsji Specjal
dnia. nej i czynnika społecznego. Kontro-

CENTRALA'TEKSTYLNA 
BIURO HANDLU DETALICZNEGO 

· Literacko - muzyczny wieczór 

Do zgromadzonych słu~hac:zy prze 
mówił przedstawiciel Dz1e1mcy Gór 
tta - Lewa tow. Zagozda.. któ:-y 
podkreSllł znaczenie szkolenia . par· 
tyjnego. pogłębiającego uświado
mienie pou.tyome i społecme towa
rzyszy. 

Tow. Rozbicki, wykładowca kur
su w serdecznych słowach podzię
kował słuchaczom za ich pilne wy~ 
siłki nad opanowaniem bogatego 
materiału, za wielkie zalnteresowa 
nie się tematami, co znajdowało 
wyraz w wyczerpujących dyskus
jach, za naprawdę kolektywni! pra
cę, która dała tak dobre wyrukt. 

\V imieniu słuchaczy głoe zabrisł 
tow. !Wacław Wojciechowski. Zło• 
żył on gorące podziękowanie klerow 
njctwu za niestrudzoną pracę, i 
troskliwą opiekę nad słuchacza~. 

Ba, ale PSS posiada szczupły per- la dokumentów, okazuje się, że nie
sonel. Przy dotychczasowej obsadzie znajoma nazywa sie Władysława 

· Cwiartka, mieszka w Zvwcu, a co 
11· żaden sposób nie uda się poprowa- Łodzi pmyjechała ,:r. wizytą'. Nad· 
dzić sprzedaży na dwie zmiany. To- m.ie.rna tusui. pani ćwiartki wYdaJe 
też zdecydowano :sa'11\gawwać n~- si~ podejrzaJJa kontrole.tom. 
tyehmiast do pracy ponad lOO osob Podejrzenia okazały się słuszne. 
- 70 ekspedientek i ek~~dientów Nadmierna tusza pani Cwiarild spo 
oraz 30 kierownikó11• sklepow ma~~r- wod~ była 40 metrami kretdnu 
5ko-r1,eźnkzych. l Jedwab3u, którym owinięta była 

Procednra btdzie tu bardzo prosta. sprytna wekt1lantka. 
Oto <1d nadehodz:1cego poniedziałku w wyniku p1~.rowadzonei rewi
w budynku Urż.;du Zatrudnienill zji w mieszkaniu Pletrznk rz:nale2lo
·przy ul. Strzeleó"· K;iniowskidi 58 no 156 fartuc.hów. setki różnych „re• 
codziennie będzie u~zędował J)r~cl)\V• sztek" tekstylnych, a w komór~.e 
nik P88, przyjm111ąc zgłoszenm ~o pod wc:glem i ziemniakami odkryto 
pracy i od razu kie-rułą~ ka.ndydatow ponad '700 metr6w materiałów weł· 
do włuściwej placówki. . nianycb, ba.wełn!anych, kretonów Itp. 
Zgłas~jący się . do "1'ac:y, :'Ymn~ Władysława Cwiarika s ŻYWca, to 

przynieśc ze sobq Jedynie krotki ży jedna z Jiczn..vch handlarek. które w 
cio~yil, a juio na drugi dzic~ będą „hurtowni" pani Pietn.a.Jc zaopatry
mogli przrstllpić do pełnletna wła· wały się w łlXVlln· wr;zeJJriego gat.Uli 
ściwyth zajęć. l ku. Spośród słuchaczy na szczególne 

wyróżnienie zasługuje tow. tow. Ma 
ria Kicińska, Piotr Klimkiewicz, An RofJotn •c•• ••p' „ toni Kołodziejczyk, Wojciechowski l!J .., I„ „ 
l wielu Innych. (Mk) l M k. k" ..... „.„.„.„„ .... „„ ... „„ .......... „ •. ! odpowiadajq na ape :tow. ar iew 1 

f K k ( · k·.) ~' Rada Zakładowa wraz z Dyrekcją przewidziane jest na dzień 7 maJa 
to rzy r 

' 
· rb - ukończyć na dzień 29 kwle-- 0 re ! Miejskiego Przedsl~biorstwa progo tnia rb„ a więc wykonać ullcę o 

a ~ wego podaje do w1adomośct. ze ro-
l wykwalifikowane siły ~ botnłcy przedsiębiorstwa powzi.ęli l:;!j~eJ nawierzchni o 8 dni wcze-
! . . z. : w dniu 23 marca 1950 r. następuJą• 
~ mogą s1ę zgłosu; ~ ce zobowiązanie~ 
i t hmm sst ~ , Mi, robotnicy Miejskiego Przed· ~ na yc li- ł siębiorstwa Drogowego, wykonują 
: d k • Gł „ •ód.L t cy roboty drogowe na ut Henryka, 

I 
Re a CJa o OSU .., ~ : stajem;v również do apelu tow. Mar 
Piotrkowska 86, Ili p. i kiewki i zobowlązuje~y się .w cz~-

front, w god~.11-12. i :d~j;oś~~~~a fy~k!!~~~ 
W k- b d b t konać całkowicie wszystkie roboty - a run I . o re ; drogowe na ul. Henryka, których u 

~L • kończenie według harmonogramu 
•• „ ............... ~················-·······--

Dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następu 

jące aptek.i: 
Piotrkowska 95 - Bartoszewska, 

Anni! Czerwonej 53 - Czyński, 
Zgierska 63 - Dancerowa, plac Wol 
ności 2. - Rowińska - Koprowska, 
Nowotki 91 - Stanielewl.cz, Rzgow
ska 51 - Sinleclu. Gdańska 23 
Borkowski. 

zatrudni 

2 IHASZl'NISTl(I· 
Oferty należy .kierować do Oddziału Personalnego Biura 
Handlu Detalicznego - Łódt. ul. Piotrkowska 87 215 

!-----------------~ ...... ---------·-·----
ZAKł.ADY WYTWÓRCZE TRANSFORlUATORC>W I URZĄDZEIQ' 

TERl\IOTECBNICZNYCH ŁODZ, TARGOWA NR. 5'7 
zatrudnią: 
1. techników elektryków 
2. techników mechaników 
3. kreślarzy 
4. blacharzy 
Zgłoszenia w Wydziale Personalnym godz. 8 - 13. 243k ... •••••••••••• „ ••••• „ ......................... - ••• - ...... „ ...... „ ......................... „ ••• „. .... 

-------------------------------------------------------~ Centrala Handlo\va Materiałów Budowlanych 
Ekspozytura Rejonowa w Lodzi 

zawiadamia 

o przeniesieniu biur własnyeh 
z ul. Piotrkowskiej Nr 19 na ul. Piotrkowską, Nr 33, 
Nr Nr telefonów bez zmian. 250·U 

........ „ •. „ .„„.„ •• „ ....................... ...._ .. „„„...._ •• -.„.„_.... ...... - •. 

ZARZĄD OKRĘGOWY 

TECHNICZNEJ OBSŁUGI ROLNICTWA 
Przedsiębiorstwo Państwowe, Łódź, Nowotki 73 

mlrudni natychmiast 

TECHNTKA. na stanowisko Kierownika Inwestycyjnego. 
Osobiste zgłoszenia wraz z życiorysami przyjmuje Oddział Per· 

sonalny w godz. od 7.30 do 15.30. 25-' 
••••P•••_.. .•• „.·-··-·•----•••••••••••N•ft-m•H„M .... ---l••n ... •aH .... •••l•I• 

Wydział Kultury ł Sztuki Zarzidu 
Miejskiego w Łodzi urz11dza w sobo
~. dnia 25 bm. o godz.. 19.lr> w O
środku Propagandy Sztuki literacko
muzyczny wieczór radziecki, nn któ
ry 1łłńł lńt odczyt L. Gomolickiego 
pt. „Radziecka kr;ttyka literacka" 
t>raz część koncertowa, . obejmujica 
utwory Prokofiewa, Berezow~kiego, 
Chaczaturiana, Dunajewskiego, No
wikowa i innych. · 

NIBDZIELNY 
Poranek Symfoniczny 

w Filharmonii 
XXII Pt>ranek dla SwJata Pracy 

Państw. Filharmonii (26 b. m. godz. 
12), z okazji 13 rociznlcy śmierci Ka
rola Szymanowskiego, program.em 
swym obejmie: Beethovena - III 
Symfonię :„Eroica") oraz Szyma
nowskiego ~ IV Symfonię {2 ud:tia
łem fortepianu). Solistą bę<!z.ie TA- · 
DEUSZ ŻMUDZIŃSKI, laureat IV 
Międzynarodowego Konktl.I'SU jm. 
Fr. Chopina. Dyryguje WŁODZI
MIERZ ORMICKI . 

Ceny miejsc zn:i:ione. 

Oglos~~enia drobne 
ANGIELSKIEGO, polskiego, fran
cuskiego, łaciny, nlemfockiego, ro
syjskiego udziela doświadczony J)ro 
fesor, Sanocka 34 rn. 87. 11426-g. 

MATEMATYKI, logiki, fizyki, che
mii udziela doświadcza.ny profesor. 
Bednarska 26 m. 87. 11425-g. 

ZAGlJBIONO rodiz:hlr..ą leg!t. ofi
cerską, nazwisko Tutska Zofia, 
Piot.rkow$Jc.a lSSL 114~8-i 



~tr. 8 

Co pisała prosa łódzko 25 marca 1930 r. 
PRZED 1 MAJA · 

Gazety donoszą. :te we wszystkich 
krajach europejsk:ch l poza euro
p<?jskich komuniści czynią przygo
towania do energiC2:nych wystąpień 
i demo:istracji 1-majowych. które 
p~z.ebiegać będą w tym roku pod 
znaklem walk.i o chleb i pracę dla 
milionowych rzesz bezrobotnych w 
krajach kapitalistycznych. 

POŻAR U KESTENBERGA 
W :fabrYce Kestenberga przy ul. 

Targowej· 26, ·wskutek zaprószenia 
ognia wybuchł groźny pożar. Straty 
są poważne. Duża ilość towaru zo
stała znis'Zczona wskutek izalania 

. wodą. · 
KOBll!."'TA W STUDNI 

\V Starych Chróstach pod t.odzJą 
wpadła do niezabezpieczonej studni 
niejaka Marianna Garny.sowa. Gar
nyso·wą kilkakrotnie próbowano wy 
ciągnąć za pomocą sznura. Za każ-

PAŃS'fWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(uL Jaracza 27) 

dym raz.em jt.dnak S7.llUr się !7.rywał. 
Garnysową przewieziono wreszcie 
do szpitala w stan~e beznadziejnym. 

TRUST 
PODPALACZY \V A~IERYCE 

W Ameryce wykryto „trust pe>d
palac-1.y", w skład którego v:chodz:li 
urzednicv towarzvstw ubezpiecze
nio\vycb~ któl'7.y z3. zgoclą ubezpie
czonych przeprowadzali tanie I J>«nv 
ne spalanie ubezpieczonych budyn
ków. 

KATASTROFA POCll\GU 
WIOZĄCEGO ElllGRA:STO\V 

Wielka partia emigrantów, opu
szczających Polskę w pociągu idą
cym z Krakowa na Czechosłowację 
przeżyła tragietzne chwile iuż na po
czątku swej wędrówki. Mianowicie 
na pociąg z emigrantami. stojący na 
bocznym torze d\'110rca kolejowego 
w Krakow!e, najechał ;POciąg 1owa
rowy. Wskutek zde:nzenia wiele osób 
odniosło obrażenia, 

SOBO'fA 25 l\JARCA 1950 
11.35 (L) Recital fortepianowy Ł. 

Drege·Schielowej. 11.57 Sygnał cza· 

Nr S"ł 

zE sPonTu Hallo tu w-P"I 
Druga niedziela ligowa .!Ai.~1iims~ 

„Trybuny Ludu" i „Rudego Prawa". 

na bo.-~•--ach po1~·--.-c11 W czwartek do Biura Komitetu Wy 03 „ 03 „ konawczego wpłynęło z.głoszenie 
drużyny reprezentacyjnej Francu
skiej Organizacji Sportu Robotni
czego (FSGT). Ostatn.la niedziela spotkań ligowych nie była pomyślna dla 

ŁKS -'\n ,)knia rzą. ł,odzianie ule~li Legii 1:2. Na
!lt~pny mecz \V niedzielę, według teoretycznych obliczeń, przyniesie 
jeszcze wyższą porażkę gospodar:o m. 

społy zwyciężyły w niedziel~. Który 
z nich wygrat jutro, trudno prze";. 
dzieć. Wydaje nam się, że będzie tu 
wynik remisowy. 

Za przeciwnika 
ŁKS - Włókniarz 
będzie miał groi-
11y zespół Gwardii 
uakowskiej, mi-

twykle ciężką przeprawę z Górni· 
kicm 7. Bytomia (dawniej Szombier
ki). Remisowy wynik powinien z;ado
wolić gospodarzy. 

Na v1ryścig ,.Trybuny Ludu" J ,,Ru 
dego P rawa' FSGT przyśle d.t:użyn~ 
6-osobową wraz z opiekunem, tre-

J AK WYJDZIE LEGIA nerem i mechanikiem. 
ZE SPOTKANIA Z GóRNIKIEM? 

-;trza Polski na KOLEJARZ (POZNA~) 
~ok 1949. \\' roku POWI~IE~ SIĘ ZREIIABCLITO-
llbiegłym goście l WAć 

···~ pokonali łodzian w I Kolejarz (Poznań) powinien, na-
k .. , : ·~ stosunku 8:2. ł,KS szym zdaniem, zrehabilitować się 
..--i.~... · ~: Wt6knian będzie I przed własną publiczności~ i odesłai! 
""' · ' · .,-i'!<lP~ się chciał niewąt do domi; Budowlanych AKS ze spo-
pliwic zaprezentować się przed swą rym bagażem bramek.„ 

Górnik <Radlin) podejmuje Legię 
z Warszawy. Tut.aj pr:!!ewidujemy 
również "'''Ynik remisowy, lub nie
znaczne zwycięstwo zespołu gospo
darzy. 

N A RAZIE PROWADZI 
GARBARNIA 

publiczno~cią z jak najlepszej strony,, · 
jednak Gwardia, jak widać po meczu LICZY.MY TU NA REMIS 
i AKS (3:1), znajduje się w dobrej Bardzo ciekawie zapowiada 
formie. 'mecz Ruchu z Garbarnią. Oba te 

Xa czele tabeli znajduje się w tej 
chwili G:irbarnia Gwardia przed Le
gią, Górnikiem {Bytom), Ruchem. 

I 
Górnikiem (Radlin), Polonią, ŁKS

się \'\'łókniarzem, Cracovią, Wartą, AKS 
ze- i Kolejarzem. 

• 'icdzielny mecz zapowiada się nic 
zwykle ;ntercsująco. Zostanie on ro· 
zegrany na boisku przy Al. Unii o 
godz. 12. 

OGNIWO-CRACOVIA NIE ODDA 
CITYBA PU~KTóW WARCIE 
Ogniwo-Cracovia ma szanse wygra 

nia u siebie ze Związkowcem-Wartą 
(Poznań). 

POT,ONJA BEDZIE MIAŁA 
CJ-eżKĄ PRZEPRA WJ;: 

Polonia w stolicy będzie miała nie-

Tenisiści polscy 
zachwyceni przyjęciem w Moskwie 

MOSKWA .- W czwartek tenisiści pol'lcy, prżebywający w !\los
kwie, przepro,ndzili na ko~tach krytych Dynamo treningi z czoło
wymi zawodnikami radzieckimi. 1\1. in. Jędrzejowsku trenowała z mi• 
Rtrzynią .Moskwy - Leo, Skonecki z tr1ecią rakietą ZSRR Andre
jewem, Piątek :ii Belicagejmanem, a R::dzio z juniorem - Unajew-
skim. • 

* • * 
P zgłoszeniu francuskich kola 

O rzy • robotników. ilość repre 
zentacji uczestniczących w wyścigu 
wz.tosła już do ośmiu. Oprócri rr.gło
szeń organizatorów wyścigu: Polski 
i Czechosłowacji, \\"płynęły już zgło 
szenia, jak już podawaliśmy, repre
zentacji państwowych Węgier, Ru
munii :i. Albanil oraz drużyn repre
t7.en tacyjnych Polonii Francuskiej, 
FSGT i Du1\skiej Organizacji Spo~ 
tu Robotniczego. 

* • * 
Komitet Wykonawczy przyjmuje 

rigloszenia drużyn zagranicznych 
do dnia 1 kv.iet.nia br. Należy więc 
sądzić, że w najbliższym tygodniu 
napłyną dalsze rr.głoozenia. Jak wia
domo, organizatorzy riaprosili do u
d'l.iału w wyścigu 15 państw. 

* • * 
K omitet Wykonawczy m mię-

dzynarodowego wyścigu kolaz.- / 
skiego „Trybuny Ludu" i „Rudego 
Prawa" przygotowuje wydanie pr~ 
gramu wyścigu. Program będzie rza• 
wieral reguLmin, listę imienną za
wod ników, szczegółową mapę tra
sy. program :imprez etapawych, jak 
również wiele ciekawych informacji 

Dziś o godz. 19.15 sztuka L. Krucz
kowskiego pt. „Odwety" w drugiej 
wersji. 

PA~STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(uL Obrońców Stalingradu 21. 
tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 „Niemcy" 
Leona Kruczkowskiego z Józefem K.;ir 
bowskim w roli profesora Sonnen· 
bru cha. 

Ko larze łódzcy 
• r 

ro.zpoczynayą s~zon 

biegami na przełaj 

su i hejnał. 12.0•1 Dziennik południo
wy. 12.25 Przerwa. 13.25 (Ł) Chwi-1 
la muzyki. 13.30 Program dnia. 13.3!> 
Audycja dla klas X i XI. 14.00 Prze- . 
gląd kulturalny. '1.4.10 Najciekawsze 
audycje przyszłego tygodnia. 14.15 
(Ł) Komunikaty. 14.20 (L) Muzyka 
dla wszystkich. 14.45 (Ł) „Niemcy" 

Zarząd Łódzkiego Okręgowego 
Związku Kolarskiego organizuje w 
niedzielę, dnia 26 marca br. pterw 
sze w sezonie wyścigi kolarskie na 
przełaj. 

W .czasie treningów Hebda i trener 
radziecki dzielili się swymi spostrze
żeniami oraz wzajemnie wymieniali 
doświadczenia. Hebda udzielał wsk3· 
zówek Andrejewowi,. trener radziecki 
zaś Skoneckiemu. \V ten spos6b obaj 
trenerzy przekazywali swe wiadomo
ści i doświadczenia. młodszym kole
gom. 

W tym tygodniu Polacy będą tre
nowali po 1 godzinie dziennie, w przy
szłym tygodniu - po półtorej godzi
ny, w następnym zaś - po dwie. 
W ostatni!ł niedzielQ pobytu tenisi
stów polskich w Moskwie gospoda
rz.a projektują rozegranie spotkania 
Warszawa - Moskwa. 

Po obejrzeniu w Operze Moskiew
skiej baletu „J ezi:>ro Łabędzie" 
Czajkowskiel?o. zawodnicy byli na 
filmach naukowych. 

IV piątek tenisiści polscy byli na 
przyjęciu w Ambasadzie, wieczorem 
zaś obejrzeli przedstawienie w jed· 
rym z największych cyrków. 

o wyścigu. Program ukaże się w 
sprzedaży w drugiej połowie kwiet
nia. Będzie to drugie wydawnictwo 
z okazji wyścigu, jak już bov:iem 
podawaliśmy, przygotowuje się o
becnie do druku specjalną, bogato 
Hu~trowaną jednodniówkę. 

Piłkarz~ przystępują 
PA~STWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, teL 181-!ł4) 

Teatr nieczynny at do odwołania 
z powodu choroby wykonawcy roli 
tytułowej. 
PA~STWOWY TEATR tYDOWSKI 

(ul. Jaracza 2, telefon 217-49) 
25 marca początek o godz. 19.30 

8 akty Szolem Alejchema. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA" 
(ul. Piotrkowska 248) 

Sobota, dnia 25 hm. o godz. 19.15 
.,Królowa przedmieścia". v · '-
PA~STWOWY TEATR LALEK 

„PINOKIO" 
(Łódź, ni. Nawrot 27, teL 135-74) 
W dniu 26 marca br. godz. 12 

po raz ostatni widowisko otwarte 
pt. „Historia cała o niebieskich >ni 
gdałach". 
P~STWOWY TEATR LALEK 

"ARLEKIN" 
(Łódź, Piotrkowska 152, tel. 258·99) 

Sobota 25 marca br., o godz. 17.15 
widowisko pt. „Złota rybka". 

Kasa czynna od godz. 10 codziennie. 

L. Kruczkowskiego w Państwowym 
Teatrze Powsz. 14.5f:i Koncert soli· 
stÓ\V. 15.30 Audycja dla świetlic dzie 
cięcych. 16.00 Dziennik popołudnio
wy. 16.20 (Ł) Aktualności łódzkie. 
16.25 (Ł) Muzyka popularna z płyt. 
16.50 (L) Informator kultur. 17.00 
„Przy sobocie po robocie". 18.00 ,;I, 
kraju i ze świata". 18.15 Muzyka z 
Poznania. 18.40 Wszechnica Radio
wa. 19.00 Audycja dla wsi. 19.15 Kon 
cert. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 
i~) „~piewamy pieśni robotnicze". 
2i.OO Koncert. 21.40 Opowieść radio
wa o A. Mickiewiczu. 22.00 (Ł) Kie· 
rowcy OkręgowYch Dyrekcji PKS 
przystępują do zespołowego współ
zawodnictwa. 22.13 (Ł) Program na 
dzień 26 marca. 22.15 Nowy numer 
,,Kuźnicy". 22.20 Muz. 23.00 Ostat· 
i:ie wiadomości. 23.10 Program na 
dzień następny. 23.15 Muzyka tanecz 
na z płyt. 24.00 Zakończenie audycji 
i Hymn. 

KJ[NO 
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 

„Skarb Tarzana" godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Córka 

marynarza" godz. 17, 19, 21 
BAJKA (Franciszkańska 31) ,,Nie
bezpieczeństwo śmierci" godzina 
18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „'(>ro
gram aktualności krajowych i za
granicznych Nr 13" godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
„Kno<:k-out" godz. 16, 18, 20 

Mt;ZA {Pabianicka 178) ,,Pustelnia 
Parmeńska" I seria godz. '.1.8, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Piędź 
ziemi" godz. 16, 18.30, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
,,świat się śmieje" godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Pu-
stelnia Parmeńska" II seria godz. 

. 18. 20 
ROMA (Rzgowska 84) „Dubrowski" 

godz. 16, 18, 20 

REKORD (Rzgows.ka 2) „Przygody 
Nasredina" dla młodzieży godz. 16, 
,,Rajnis" godz. 18, 20· 

STYLOWY (Kiliń3kiego 123) „Awan 
tura na wsi" godz. 18, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Dżulba:ra" 
dla młodzieży godz. 16; ,,Miłość na 

lekarstwo" godz. 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „O 6 wie

czorem po wojnie" godz. 16.30, 
18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicz& 40) ,,Burza 
nad Azją" godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Córka ma 
rynarza" godz. 14.30, 16.30, 18.30, 
20.30 

WŁóKNIARZ (Pr6chnika 16) ,,Upiór 
w operze" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
,.Miasto westchnień" godz. 16, 18, 
20 

ZACHETA (Zgierska 26) „500 ccm" 
godz. 18, 20 

Dla zawodników licencjonowa-
nych wyścig odbędzie się na dystan 
sie około 30 km a dla kartowiczów 
na dystansie około 15 klm. 

Start i meta na ul. Pabianickiej 
przy parku Wenecja. 
Początek o godz. 10. 
Ze względu na brak dostatecmej 

liczby ludzi do obstawienia potrój 
nej trasy, wyścig na dystansie 10 
km dla stowarzyszonych posiada
czy rowerów turystycmych został 
odwołany. 

Kierownicy poszczególnych sekcji 
kolarskich powinni dopilnować, ab.I( 
na starcie tych wyścigów nie zabra 
klo żadnego z czynnych zawodni
ków. 

Łącz gra jutro 
w Łodzi 

Prasa moskiewska podaje codzien
nie wiadomości z pobytu Polaków, 
e ich treningi cieszi aię dużym za· 
interesowaniem. Przychodzi na nie 
wielu tenisistów 1lJ1oskiews.kich, by 
przyglądać ;ię grze polskich zawod
nik6w. 

Zawodnicy Ił ·zachwyceni przyj!J
ciem i niezwykle troskliw11 opieką, 
której doznają ze strony gospodar7.y. 

Spotykamy się dziś 
w sali „Ogniska" 

Koszykarze ligowi ŁKS Wl6knia-

Jak się dowiadujemy, ŁKS Wł6 
kniarz wystąpi jutro przeciwxo 
„Gwardii - Wiśle" w swym najsil 
niejszym składzie. W drużynie gos-
podarzy ma grać również Łącz. rza i Spójni rozegrają dzisiaj swo-

Dzisiejsze imprezy„. Na jesieni ŁKs Włókniarz wy~rał i 
je rewanżowe spotkanie. 

Pilk ze swoim lokalnym rywalem różnl-
a ręcma: sala Ogniska przy cą jednego punktu: 69:68. Obecnie 

ul. Traugutta, godz. 19, zawody o . 
mistrzostwo ligi koszykowej pomię I faworytem meczu jest Sp6Jnia, któ 
dzy Spójnią a ŁKS Włókniarzem. I ra tna szanse na zdobycie tytułu 
Na przedmeczu o godz. 18 spotkają I mistrza Polski na rok 1950 obok 
się zespoły męs!<ie ? mistrzostwo swej imienniczki z Gdańska 1 akade 
klasy B okręgu łodzk1ego. . 

Zawody bokserskie: w Zgierzu 0 m1ków warszawskich. 
IJOdz. 18.30 odbędą się zawody o dru Zawody dzisiejsze zapowiadają 
zynowe mistrzostwo klubów .klasy się bardzo ciekav:ie choćby z tego 
B okręgu łód7;kiego. pomiędzy Wi- względu źe ŁKS Włókniarz nie tak 
dzewem a Legią z Sieradza. ' . . 

Jutro mecz bokserski 
Wrocław-Łódź 

Zwolennicy boksu będą jutro 
świadkami meczu międzymiastowe 
go Wrocław - Łódź, w którym doj 
dzie do kilku ciekawych walk. 

Lodzianie · wystąpią z mistrzami 
wyłonionymi tydzień temu z wyjat
kiem Anielaka i Czarneckiego, kt.6-
rzy ulegli kontuzji. Zastąpią ich Sla 
siale 1 Matecki. 
Początek mecz.u o godz. 18. 

łatwo zrezygnuJe ze zwycięstwa. 

Uwaga! Szczypiorniści 
LKS „Włókniarza" 

Zarząd Sekcji Gier Sportowych 
LKS „Włókniarz" podaje do wiado 
mości, że treningi Sekcji Szczypior 
maka odbywają się na boisku przy 
ul. Kilil1skiego 182 (dawn. Zjedno
czone): 

wtorki - od godz. 17 - 20; 
czwartki - od godz. 17 - 20 . 

do współzawodnictwa 
Piłkarze polscy, w zrozumieniu I zobowiązuje się godnie reprezen

wielkiego znaczenia rozwijającego tować barwy Polski Ludowej w 
się ruchu współzawodnictwa, jako spotkaniach międzypaństwowych; 
czynnika przyśpieszającego budowę swoim postępowaniem t sporto
podstaw socjalizmu w Polsce, posta wym trybem życia świeci6 przykla· 
nowill włącz}·Ć się w szeregi aktyw dem innym zawodnikom. 
nych i świadomych swoich zadań i 
celów obywateli, poprzez współza
wodnictwo na odcinku sportu. 

Zawodnicy Kadry Narodowej we! 
wali wszystkich piłkarzy I I II kla
sy Państwowej oraz kadry juniorów 
PZPN do wspólzawodnictv:a sporto 
wego, opartego na następujących za 
sadach: , 
piłkarz wiernie służy Polsce Ludo 

wej I stale pracuje nad podniesie
niem swego poziomu ideologicznego 
w duchu marksizmu - leninizmu. 
dąży do podniesienia umlejętno~cł 

piłkarskich swoich I całego zespołu; 

Doroczne Walne Zebranie 
-Sekcji Tenisowej ZKS Ogniwo 

W dniu 27 bm.. sekcj11. tenisowa 
Ogniwa, dysponująca. najpoważni-j
szym ośrodkiem tenisowym w Łodd 
w parku Poniatowskiego, urz;idza awe 
doroczno zebrnnie przetlsezonowe, na. 
którym zostanie przedyFkutowany ple.n 
pracy, opłaty sekcyjne oraz kalendarz 
imprez sportowych. 

Kierownictwo sekcji liczy ei~ !':& 

znacznym rozszerzenilm zespołu człon 
Mw, stawiając głównie na młodz;ież 
z lół sportowych oraz z kół podopi~cz 
nych. 
' N"ale~y !l!ę spodziewał, te dzięki 
zespołowemu wysiłkowi teren kortó'v 
w parku Poniatowskiego zostanie wy
zyskany jeszr.ze intensywni('j, tak w 
znaczeniu ćwiczebnym, jak tet w !de 
runku propagandowych imprez teni110. 
wych, zwłaszcza gdy urzą.dzenia w p:!.r 
ku zostaną. wzbogacone w reprezeota 
cyjo y kort te ni FO"'Y. 

Kiero1'1"nict1'1"o sekcji wzyw& jej 
członków oraz delegató\r zainte-
rcsol'l"anych k6? sportowych do obo. 
wiązkol'l"cgo stawiennictwa w lokalu 
klubu przy ul. Obrońców Stalingradu 
:-<r 30 o godz. 19. 

Nad przebiegiem współzawodnic
twa czuwać będzie Główny Komitet 
Współzawodnich,·a Sportowego :Pil 
karzy, powołany przy zarządzie 
PZPN oraz komitety klubowe przy 
zarządach klubów. Pierwszy etap 
współzawodnich\·a obejmuje okres 
od 1 kwietnia br. do 31 marca 
1951 r. 
Niezależnie od współzawodnictwa 

ogólnopolskiego poszczególne zarzą 
dy OZPN przeprowadzą \Vspółzawo 
dnictwo na swoich terenach mię
dzy zawodnikami A, B i C - kla:sy. 

o r.. o I I 
Orc&a r..6d&kteco Komitetu ; WoJe
wMskłeco Komitetu Pollkle.J Zje· 
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- Poddaj się dQbrewolnie, Bachadur-szachu - kazał mu po
:wiedzieć, - !Poddaj się dobrowolnie Brytyjczykom, a my darujemy 
ci życie. 

- Niech sam sahib Hodson powtórzy PI'ZY. mnie te słowa! 
atądał stary szach. 

Hodson zgodził się. 
Sam, bez żadnej qchrony, poszedł do szacha i powtórzył obiet-

nlcę generała. . 1 • 

YI. kilka godzin później przed Bramę Lahorską w Delhi zaje... 
chał stojny orszak: piękny złotolity palankin z opuszcz9nymi zasło
nami i l~ilka krytych wozów z żonami 1 służbą szacha. Orszak ot<?
~ła konna straż muzułmańska. Długi Hodson, jedyny Eu.roper 
e:zyk pośród całej eskorty, jechał konno tuż przy jeńcu. 
I Kawalkada zatrzymała się u bramy. 
I ,..- Kto jest w palankinie? - spytał Hodsona dyżurny oficer. 
I 1 - Tylko szach Delhi - odrzekł major. . . 
1 :Wartownicy .chcieli powitać Hądr_p11a treykt:otnytn Qkrzykłem 
tłiuiia~ ' - . - -~~ -

- Nie trzeba - rzekł Hodson. - Stary gotów przyjąć okrzyki 
ca swoją cześć! 

Pojechał z jeńcem przez zbombardowany Srebrny Bazar 1 w 
bramie pałacu oddał go w ręce straży miejskiej. 

Po synów i wnuków szacha. Hodson pogalopował z niewielkim 
oddziałem następnego dnia, znów do grobowca Chamajunl).. 

Zaczął od tego, że rozbroił świtę następców tronu. Przerażona 
straż, zbita w wąskich, kamiennych przybudówkach grobowca, od
dtiła broń bez jakiegokolwiek sprzeciwu. Hodson rozkaz.al zebrać 
wszystkich synów i wnuków szacha, w tej liczbie i najstarszego Mir-
u:-Mogula, umieścić ich w dwóch krytych wozach i odwieźć do 

Delhi. 
W pół drogi tTansport zatrzymał się. Hodson kazał wszystkim 

kdążętom wyjść z wozów. Było ich razem siedmiu. Hodson kazał 
im .się rozebrać, zdjąć pasy, kindżały, całą wierzchnią odzież. Ksią
żęta, drżąc ze strachn, wykonali rozkaz. Wówczas Hodson wyrwał 
karabin z rąk najbli7.szego żołnierza· i wszystkich siedmiu własno
ręcznie zastrzelił. W ich liczbie był i Mirza-Mogul, któremu Hod
son obiecał nastę~two tronu. 

W ten ~osób major Hodson jednym cięciem zakończył sprawę 
ze 'WSZystkimi pretendentami do tronu Delhi i położył koniec dy
nastii potomków Timura. 

Generał Wilson tp0chwalił szybkość 1 zdecydowanie w dziala
rliu majora i przydzielił mu oddział konnicy brytyjskiej w celu 
•pgania powstańców, uciek~ją~h na południ-. 

Pochwała generała nie ucieszyla Hodsona. „Chudy sahib" szu
kał Pandego, głównego Pandego - i nie mógł go znaleźć:' 

Gdzie się podział Pandy?„„ Czy razem. z innymi położył gło
wę na ulicach Delhi, <:'ZY też udało mu się uciec i teraz może bije 
się znów w innym punkcie? 

Hodson dał słowo, .słowo honoru oficera brytyjskiego, fe od· 
najdzie go i zastrzeli. 

Jak długo 1a głowa nie spadnie z karku - wszyscy inni Pan
dowie, wszyscy przeklęci buntownicy na północy, południu i wscho
dzie Indii będą się czuć bezkarni. 

- Armata jest dla niego za dobra! __:. mówił Hodson. - Każę 
jakiemuś Hindusowi z najniższej kasty rtalożyć mu sznur na szyję 
i .sam będę patrzył, jak Pandy zatańczy nogami w powietrzu! 

W tych dniach na północ 1 zachód Delhi, w Agrze, Dżela1i 
i Rohilkandzie, grzmiała ostra kanonada artyleryjska. Setki i tysią
ce Pandych biły.się na polach ln4ii o wolność swej ojczyzny- moiA 
v.~ród nich był także Insur-Pandy?„„ ' 

- Martwy, . czy ŻY'~Y, nie ujdzie ml - powiedział major. -
Pandy wynyał się z pęt.li; ale wszystko jedno - szubienica go nic 
ominie! ' 

Ludzie Hodsona przeszukali wszystkie zakamarki miasta i pa· 
ł.1cu. Panqego nie było nigdzie, a może nie umiano go znaleźć. 

T~lll: ich zres~tą było zabitych 'fi'. mieście.. a zabici wszyscy są 
do s1eb1e podobJll.. · 

' · c .. D. 


